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NRFZSRRsta-Janusz Sidło ze srebrną

w lekkoatletyce

Fot R.Końakl

Lekkoatleci ZSRR mają ustaloną 
markę w Europie. Przodującej po 
zvc|l tero kraju na starvm konty­
nencie nikt nie kwestlonule. ale 
nlerozvrvwanle przez ten kra| spo­
tkań międzypaństwowych wielo ■ 
krotnie utrudniało porównywanie 
sit. W przyszłym sezonie Związek 
Radziecki rozegra po raz pierw­
szy oficjalny mecz z NRF I Już te­
raz można powiedzieć, że będzla 
to ledno z nalclekawszych wyda­
rzeń przyszłorocznego sezonu. 
Mecz ten dojdzie do skutku po ml-’

b Portowcy radzieccy na 
Cartv Walwyż- 
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Moskwie liczne zawody spor- 
uWe- *orąanizowane z okazji 

’ 5i? <0 Rocznicy

->• ^d'czie'ni-<owe]. naj- 
*ażnieisrvm z nich był tur- 

koszykówki kobiet i mez- 
• ?V7n. odbywający sie w sali
■ P°rłowe| Uniwersytetu Mo- 

"""ewskieoo. w turnieju wzie- 
• udział p-awie wszyscy re- 
&eqontanCi Zw'3zku RadzieC‘

OCZNICA urodzin 
jest zawsze wiel­
kim świętem, dla 

solenizanta I dla jego 
pilskich. Kraj Rad ob­
chodzi właśnie 40 rocz­
nicę swego powstania, 
Rocznicę Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji 
październikowej.

Nr 172 (1460) Warszawa, 7 listopada 1957 r.

Zanim zapadnie decyzja; gdzie i kiedy

przestworzach sputnik, 
Imponował nam jego 
ziemski sportowy „od­
powiednik - podwój­
ny mistrz olimpijski, 
podwójny rekordzista 
świata Wołodia Kuc. 
Nie mulimy podpisywać 
jego fotografii — pozna 
go każdy miłośnik 
sportu w Polsce. Wy­
braliśmy zdjęcie Kuca, 
bo dynamizm tego bie­
gacza jest uosobieniem 
wszyslkich zalet 
dzieckicgo sportu.

zdjęcia 
zamiesz- 

stronic

Ich sons i 
są oczywiste.

Sportowcy Moskwy: 
ku czci

na 3 mecz ze Związkiem Radzieckim
Wspólna konferencja

w najbliższych dniach
INTERESUJĄCE wszystkich entuzjastów piłkarskich pytanie 

— gdzie I kiedy rozegrany zostanie trzeci mecz kwalifika­
cyjny do mistrzostw świata między Polską i Związkiem Ra­

dzieckim będzie trzymać nas w napięciu Jeszcze kilka dni. Jak 
już donosiliśmy, datę meczu oraz boisko, na którym zostanie 
on rozegrany, ustalić ma komisja, złożona z przedstawicieli 
organizacji obu krajów.

Sądząc z przebiegu rozmów i godnia. Wówczas rozwiązane 
' ' też zostaną wszystkie problemy,

związane z organizacją 3 me- 
- czu na neutralnym- terenie. Wy­
mieniane tu i ówdzie miasta.

w tej sprawie należy przypusz- 
; czać. że konferencja ta spodzie- 
i wana jest w końcu bieżącego 
' lub na początku przyszłego ty-

Trzeci sukces Gwardii na Wyspie

Baszkiewicz postrachem bramkarzy brytyjskich
NEWCASTLE. 6.11. (tel. włj O- W drnclej połowie meczu Gwar* | 

statni mecz na swym tournee poidła rozpoczęła 1.<cle huraganowe I 
Anglii zakończyła warszawska ataki, a defensywa gospodarzy by* i
Gwardia wspaniałym zwycięstwem ' ła w nieustannym klnpocle. W ' 
nad Newcastle United 3:1 (1:1). I '0 min. pada samobójc/n bramka 
Bramki zdobyli dla Gwardii Ha- । ,ila '«“«‘'iii km hvł lm ctn/nimm 
chórek. Baszkiewicz i Jedna samo* 
bójcza. dla Newcastle Punton. Wi-

dostrzec było nie sposób, takie bo-

i dzow ponad 20 tys. - ।
I GWARDIA: Stefamszyn, Wozniak. :
I Maruszkiewicz. Hodyra, Wiśniew- i
ski, E. Szarzyński. Gawroński, (Nor- 
kowski), Lewandowski, Hachorck.
Zb. Szarzyński, Baszkiewicz.

| NEWCASTLE: Simn.nn 
i head, Batty, Stokoe. Ł------------- -- 
i Franks. Hughes, Davles. Sasey. Bell.

.aclsk len 
v w 6.1 mm.

na-

I ką zdohvta przez Baszkiewicza.
I to najpiękniejszy gol dnia. Zby. | 

Simpson, Wbite- ( $?ek Szarzyński idealnie scentro- i 
»koe. Seomalar, z lewego skrzydła, a znajdują- s 

cy się na środku Baszkiewicz po- | 
i słał piłkę do siatki pięknym strza- i

łem głową.
O poziomie spotkania można po-

! wiedzieć ty 
nlały mecz. --------- ... -

nać ze zwycięskim spotkaniem
I Gwardii z Prestonem. Dobrze grały 
I obie drużyny. Zwycięstwo Gwardii 

Do środowego spotkania gwardzl- , by)0 wynikiem — jak Już wspom- 
I przestąpią z leska tremą Od- piatem lepszej kondycji i olbrzymiejxka tremą. Od-

działkowe spotkanie rozrninnr «
Sheffield- Wśród kierownictwa pa-
nownła opinia,

ambicji.

Tylko 164 złote 
za bezbłędny 
w totku

jako teren tego spotkania 
(Lipsk, Praga, Wiedeń względ­
nie Belgrad) mają swoje dobre 
i zle strony, a decyzja, jaką w 
tej sprawie podejmie wspólna 
konferencja, musi być dokład­
nie przemyślana. Muszą być 
wzięte pod uwagę przede wszy- 
stkłm-w«rtmki klimatyczne. da­
lej możllwośtl orgaHlżacyjnc, a 
wreszcie spriwy finansowe.

Z tego, co już zostało nieofi­
cjalnie uzgodnione — wiadomo. 
Iż mecz odbędzie się nie wcześ­
niej niż w końcu listopada lub 
w pierwszych dniach grudnia.

• r .......... ; ;........... "i P.P. Totalizator Sportowy za-1
ylko leono: był to wspa- , w|adamla, że w 43 zakładach plł- 
t. Można qo tylko porow- । karskich z dnia 3.XL57 r. wobec

zespole zwyclez*
źe Gwaidla nie w\- (11O wyrobnic nalepy braci Sza- 
reno spotkania pod j r2yńskich. Baszkiewicza I Norkow- 

dwrinym. W r/cr/y- sl<icqo w napadzie oraz Maruszewi- 
mpehilr Inarzi l W la J w ohmnle.

; rozegrania tylko 10 spotkań zo* 
stały przyznane zgodnie z regu-

I lammem 2 stopnie nagród za 
; rozwiązania bezbłędne I z jednym 
j błędem. W związku z tym na na-1 
I grody za rozwiązania bezbłędne l 
. przyznaje się 40 proc, sumy prze-। 
| widzianej na nagrody, tj. kwotę i 
| zł 168.850. a za rozwiązania z| 
i 1 błędem pozostałą cze<ć, tj. 60 
; proc. — a więc zł 253.276. W za-

W pierwszej połowie era była wy-

I kładach tych stwierdzono 1 025 
rozwiązań bezbłędnych, nagrody 
po 164 zł, oraz ponad 9.900 roz­
wiązań z i błędem, nagrody po

po raz bvł zatrudnion:
|ed- I

i Na szczególne podkreślenie za- 
I sługuje aktualna forma Baszkiewi­

cza. Miał on bardzo udane mecze. 
zdobył najwięcej bramek. Był też i 25 zł.

I we wszystkich meczach postrachem 1 
angielskich bramkarzy. . . v ------- -•— (

1 ~mikanlorn tvm Gwardia zakoń- 3 bm. stwierdzono 26 rozwiązań
• • 1 - 5 trafieniami — nagrody po i

W konkursie toto-lotek na dzień

W
26447 zł. około 1.475 rozwiązani

Wan- I z 4 trafieniami —' nagrody po 
uodzr 1 466 zł. I ponad 33.800 rozwiązań

KI. Now-a
z 3 ‘trafieniami

o
4 /k *'

nagrody po

*

-wi BIEŻĄCYM tygodniu 
• » w Sejmie Komisja 

Zdrowia i Kultury Fizycz­
nej zbiera się aż na trzy 
kolejne posiedzenia: 7,-8 i 
9 bm.

Z interesujących nas 
spraw sportowych będą.po­
ruszane m.in. zagadnienia 
turystyki i budownictwa. 
W sobotę złoży sprawozda­
nie przedstawiciel Komite­
tu dla Spraw Turystyki z 
•ealizacji planów inwesty­
cji i budownictwa za rok 
1957, Ponadto zagadnienie 
turystyki zagranicznej 
przedstawi posłom przed­
stawiciel „Orbisu”.

Ostatnim punktem obrad 
Komisji tęgo dnia będzie 
sprawozdanie przewodni­
czącego Głównego Komite­
tu Kultury Fizycznej,-Wło­
dzimierza Reczka z reali­
zacji planów inwestycji i 
judownictwa GKKF.

Szczegółowe informacje z 
obrad Komisji postai-amy 
się podać w poniedziałko­
wym numerze „Przeglądu”,

i tuetka — oszczepniktem, darem. 
I sekretarza generalnego Wło- 
i skiego Komitetu Olimpijskiego 
I dr. Bruno Zauli. Statuetka ta. 
I prezent dla naszego mistrza na 
! pamiątkę jego startu w Rzymie, 
nie została mu wówczas wrę­
czona na miejscu, gdyż Janusz 
po kontuzji musial wędrować 
do lekarza, zamiast na pożeg­
nalne przyjęcie. Srebrnego o- 
szczepnika przywiozła więc na­
sza wysłąnniczka, red. E. Cun- 
ge do Warszawy, a we wtorek 
w naszej redakcji wręczyliśmy 
go wicemistrzowi olimpijskiemu

strzostwach Europy- 20—21 wrze, 
śnla na terenie NRF.

Zn względu na mistrzostwa Eu­
ropy lekkoatleci NRF będą mieli 
nieco uboższy kalendarz niż za­
zwyczaj. Rozegrają oni spotkania 
ze slnbszvml przeciwnikami lak 
Turcja. Grecja. Holandia I Szwaj­
caria Sllnfolazvml partnerami będą 
ledynle Węgrzy 1 oczywiście Po­
lacy. Mecz z Polską wypada za­
ledwie tydzień . po spotkaniu NRF 
— ZSRR, co postawi Niemców W 
sytuacji niezbyt korzystnej.
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Dwunastu pierwszych kandydatów List do redakcji

Gimnastyka dla dzieci pracowników Mińskiej Fabryki Samochodów prowadzona
instruktora fabrycznego koła sportowego Fot.

przez
TASS

Moskwa w

Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego*
listopadzie

WW DNIACH, 
” ród radziecki przygotowu-

kiedy cały na-

je się do obchodu historycznej 
rocznicy 40-lecia Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej. podsumowują 
swe osiągnięcia także i spor­
towcy Kraju Rad. Kultura fi­
zyczna i sport stały się w 
ZSRR jedną z wielkich zdoby­
czy nowego społecznego ustro­
ju, gdzie troska o zdrowie, 
sprawność fizyczną i długo­
wieczność człowieka jest spra­
wą całego narodu.

W ciągu ubiegłych 40 lat 
Związek Radziecki zrobił ol­
brzymi krok naprzód w każ­
dej dziedzinie życia społecz­
nego. Sport i kultura fizyczna 
nie stanowiły wyjątku.

Przez całe 40-lecie Komuni­
styczna Partia Związku Ra­
dzieckiego wszelkimi możliwy­
mi środkami popierała rozwój 
kultury fizycznej w kraju, wi­
dząc w tym poważną możli­
wość podniesienia zdrowotno­
ści narodu.

„Potrzebujemy milionowe 
zastępy mocnych fizycznie lu­
dzi o silnej woli, męstwie, 
energii i nieustępliwości. Do 
nich należy przyszłość** *— 
mówił Włodzimierz Lenin.

WYNIKI NIE PRZYSZŁY 
OD RAZU

Dużym bodźcem w dalszym 
rozwoju kultury fizycznej w 
Związku Radzieckim było 
wprowadzenie w 1931 r. z ini­
cjatywy Komsomołu komplek­
su odznak sprawnościowych 
— GTO, wymagającego od 
sportowca wielkiej wszech­
stronności w jego przygoto­
waniu. Już w 1932 r. ilość 
sportowców wzrosła do 4 mi­
lionów ludzi. Wielu, znanych 
z tego okresu jak Georgij i 
Serafim Znamienscy, Jewdo- 
kija Wasiliewa, Feodosij Wa- 
nin, Eugenia Sieczenowa, roz­
poczęło swoją karierę właśnie 
od zdania norm, wymaganych 
dla uzyskania odznaki GTO.

Wojna była surową próbą 
dla naszego kraju. W szere­
gach obrońców kraju znaleźli 
się także najbardziej znani 
sportowcy radzieccy. Pływak 
Leonid Mieszków, narciarz 
Igor Bułoczkin, pięściarze Ni­
kołaj Korolew i Sergiej 
Szczerbakow, lekkoatleta 
Aleksander Kanaki — to tylko 
część nazwisk, tych- którzy 
walczyli, lub oddali swe życie 
w obronie kraju.

W okresie powojennym no­
tuje się dalszy wzrost pozio­
mu i masowy rozwój ruchu 
sportowego w Związku Ra­
dzieckim. Sportowcy radzieccy 
posiadają dziś tytuły mistrzów 
i rekordzistów świata w wielu 
dyscyplinach sportu, niemal w 
każdej należą do czołówki 
światowej.

ników, którzy udali
Melbourne

się do
139 powróciło

do kraju z zaszczytnymi ty­
tułami mistrzowskimi (indywi­
dualnie i drużynowo). Spor­
towcy radzieccy wywalczyli 
ogółem w Melbourne 98 me­
dali.

Zagranica dobrze zna nazwi­
ska takich sportowców jak 
Włodzimierz Kuc. Galina 
Szmaraj-Rudko, Larisa Łaty- 
nina, Jurij Stiepanow, Galina
Zybina, Anatolij Bogdanów,
Arkadij Worobiew i wiele in­
nych. Ich wielkie sukcesy są
sukcesami całego sportu ra-
dzieckiego. Radością i opty­
mizmem napawa fakt, że po 
piętach depczą im młodzi na-
stępcy, poprawiający 
swe osiągnięcia.

stale

Sportowcy radzieccy nie są 
jednak zarozumiali. Otwarcie 
przyznają, że jeszcze w wielu 
dyscyplinach sportowych po- 
zostają w tyle za innymi na­
rodami, a w niektórych dali 
się wyprzedzić bardziej za­
awansowanym krajom. I dla­
tego najbliższym celem, jaki 
sobie postawiło kierownictwo 
sportu w ZSRR i sami zawod­
nicy, jest dalsze umasowienie 
kultury fizycznej i sportu w 
kraju.

POZDRAWIAMY 
PRZYJACIÓŁ

na XI Wyścig Pokaja
Challenge ułatwia nam ustalenie kadry

O O zakończeniu sezonu ko- i Królak, kolarz o niewątpli- 
B larskiego staje się aktual- |wie wielkim talencie, pauzo-
na sprawa kadry naszych szo­
sowców na najbliższe dwa 
kwartały. Kadra ma obejmo­
wać 30 zawodników, nadto ma 
być powołana ściślejsza 12- 
osobowa kadra. Dobór nazwisk 
jest w tym wypadku szczegól­
nie ważny z uwagi na to, że 
30-osobowa kadra przygotowy­
wać się będzie do sezonu w o- 
kresie długiej zimy (m. in. w
górach na obozie kondycyj­
nym), a 12-osobowa kadra bę­
dzie pozostawała przez dłuższy 
okres pod ściślejszą opieką 
PZKol. i m. in. w okresie lute­
go odbędzie trening we Wło­
szech.

Ustalenie kadry i tej szer-
szej tej ściślejszej będzie
przedmiotem najbliższej narady 
komisji sportowej PZKol. Zgo­
dnie z zapowiedzią pozwolimy 
sobie przedstawić nasz punkt 
widzenia na temat składu c- 
sobowego obu kadr.

Projekt składu 30-osobowej 
kadry opieramy w zasadzie, 
mimo krytyki, na naszym 
„CIiallenge’u”, ponieważ sądzi­
my, że najlepiej rejestruje on 
wyniki sezonu. Oto nasz pro­
jekt:

1. Grabowski, 2. Wrzesiński, 
3. Paradowski, 4. Bugalski, 5. 
Pruski, 6. Trochanowski, 7. Ko­
walski, 8. Więckowski, 9. Jan-
kowski, 10. Waliszewski, 11.
Podobas, 12. Ochman, 13. Kró-
likoweki, 14. Głowaty, 15.
miński, 16.
Kaczmarczyk,

Chwiendacz, 
18. Osiak,

I Komuniewski, 20. Gęszka,

Ka- 
17.
19.
21,

Krzyszkwiak
startuje

Masowy ruch sportowy jest 
podstawą wszystkich sukcesów 
sportowych. Ta niezaprzeczal­
na prawda stała się nakazem 
dla organizacji sportowych na­
szego kraju. W ciągu pierw­
szego dziesięciolecia istnienia 
władzy radzieckiej ilość czyn­
nych sportowców osiągnęła 
800 000 osób. Ale poziom osiąg­
nięć sportowych me był u nas 
jeszcze w owym okresie zbyt 
wysoki.

OLIMPIJSKA PRÓBA

Wielkiej popularności ruchu 
sportowego w ZSRR, temu że 
sport uprawiają u nas miliony 
młodzieży zawdzięczają swój 
sukces zwycięzcy VII Zimo­
wych i XVI Letnich Igrzysk 
Olimpijskich.

Z Cortina d‘Ampezzo spor­
towcy radzieccy przywieźli 16 
złotych medali. Na 286 zawod-

Kthan fizyczna i sport w ZSRR

Nieustannie rosną między- 
naródowe kontakty sportowe 
Związku Radzieckiego. Coraz 
więcej ekip zagranicznych od­
wiedza nasz kraj i coraz wię­
cej ekip radzieckich udaje się 
za granicę. Serdeczna przy­
jaźń łączy sportowców radzie­
ckich ze sportowcami krajów 
obozu socjalistycznego. Choćby 
najostrzejsze nawet były 
wspólne pojedynki sportowe 
— po ich zakończeniu na polu 
„bitwy” żegnają się ze sobą 
zawsze dobrzy przyjaciele.

I dlatego dziś, w tym tak 
ważnym dla nas dniu, ślemy 
bratnie pozdrowienie sportow­
com wszystkich krajów, wal­
czących o socjalizm.

Włodzimierz Otkalenko

Cyfry i fakty
50.000 SPORTOWCÓW zrze­

szonych w 1 300 drobnych klu­
bach I stowarzyszeniach, bę­
dących - ----- "------------------. . _ reguły domeną
warstw uprzywilejowanych, li­
czyła Rosja przed Wielką Paź­
dziernikową Rewolucją. Obec­
nie w Związku Radzieckim 
uprawia sport 19 MILIONÓW 
ludzi.

3,5 MILIONA lekkoatletów 
zajmuje przodujące miejsce 
wśród sportowców ZSRR Siat­
kówkę uprawia 2,6 miliona, 
piłkę nożną ponad 2 miliony, 
gimnastykę sportową 909.000, 

600.060, kolarstwo 
600.000, pływanie 550.000, 
ł'’żv lurstwo 530.000. zaDaśnic- 
two 182.000 pounoszente cię­
żarów 130.000, boks 160.000

Jedna trzecia wszystkich 
kordów świata należała do 
przedstawicieli sportu radziec­
kiego.

4,5 MILIARDA RUBLI wyno­
si wartość produkowanego
rocznie

| wał okrągły rok, ale trzeba mu 
teraz pomóc. Królak ma przed 
sobą jeszcze duże możliwości, 
należy więc ułatwić mu powrót 
na szosę, a z pewnością przy­
sporzy on jeszcze nieraz suk­
cesów barwom narodowym. Ta 

| pomoc — to właśnie miejsce w 
i kadrze, dzięki czemu łatwiej 
| będzie Królakowi odrobić za­
ległości całego sezonu.

I Wilczewski. Zapowiadał on 
i już dawno powrót na szosę, ale 
l w latach ubiegłych nie braliś- 
I my tego zbyt na serio, i dopie-

tom, które miały z różnych 
względów przerwę. Inaczej 
rzecz się ma z trzecim naszym 
kandydatem, Rudawskim. Jest 
on kolarzem dysponującym do­
skonałymi warunkami na szo­
sowca, przy czym wykazuje 
stałe postępy. Przypomnijmy, 
że w chwili, kiedy wskutek nie­
spodziewanego ataku chotoby 
Rudawski wycofał się z Wyści­
gu Dookoła Polski (po V etapie) 
był on wiceliderem, tego wyści­
gu.

Dla tej to właśnie trójki 
proponujemy miejsca w kadrze 
zamiast wspomnianej wyżej,

Epilog sprawy
samochodowej

Pozostaje obsada 12 miejsca 
i tu, przyznajmy szczerze, ma­
my kłopot: czy dać je Kacz* 
marczykowi czy Panckowi? Za 
Kaczmarczykiem przemawia 
niewątpliwy talent i bojowość, 
co znalazło swój wyraz w za­
jęciu przez niego drugiego 
miejsca w Dookoła Mazowsza. 
Za Panckiem (raczej 1-etapow- 
cem) natomiast — nie ujmu­
jemy mu nic z talentu —.prze­
mawia większa rutyna, ale wa­
dą jego jest zbyt małe zdy­
scyplinowanie. Głosujemy za 
Kaczmarczykiem, ale pozosta­
wiamy wolną drogę i dla 
Pancka.

Jak widzicie, chociaż „Chal­
lenge” był dla nas główną pod­
stawą przy proponowaniu ka­
dry, nie traktujemy listy 
„challenge’owej” jako jedynie 
sprawiedliwej i zależnie od ce­
lu i potrzeb dokonujemy „ży­
ciowych” poprawek.

Z. Weiss

W „Przesiądzie Sportom™;. 
dnia 3S października w 
pt. „Stateczne potęgi Lenia 
kapitulują m Bydgoszcnr' 
do nas w liście Zdzisław KrlySu’8

Pancek, 22. Bcdyński, 23. Czar­
necki, 24. Gazda, 25. Sclborek, 
26. Piechaczek i 27. Tlustocho- 
wicz.

Wszystkie te nazwiska znaj- 
dziecie na liście „challenge’o- 
wej”, brak jest tu jednak z 

I czołowej „30” naszego „Chal- 
lengeu", trzech nazwisk, mia­
nowicie: Wójcika, który w 
,.Challenge’u” uplasował się w 
drugiej dziesiątce oraz Jurka i 
Lasaka z trzeciej dziesiątki. ■ 

| Dla tej trójki nie widzimy I 
; miejsca w kadrze, rezerwując I 
i je dla innych zawodników.
I Dlaczego „eliminujemy” te trzy 
; nazwiska? Wójcik jest kola- 
; rzem jeszcze przedwojennym i j
- mimo naprawdę szczerego po- i 
dziwu dla jego pracowitości, i 
nie oczekujemy od niego w |
przyszłości formy, którą błysz­
czał przed kilku laty. Co do 
Jurka i Lasaka, to również nie 
należą oni do kolarzy przysz­
łości; „ścigają” się już od lat, 
nie wykazując formy zwyżko­
wej. Uważamy natomiast, że 
należy „inwestować” w kola­
rzy przyszłości i dlatego w pro­
ponowanej przez nas kadrze 
widzicie takich młodzików jak: 
Gazda, Ścibiorek, Piechaczek 
czy Tłustochowicz, bo do nich 
należy przyszłość.

NIE ZAPOMINAJCIE O TEJ 
TRÓJCE!

Na te trzy 
projektujemy 
ka: Królaka, 
Rudawskiego.

„wolne” miejsca 
wstawić nazwis- 
Wilczcwskiego i

zarejestrou anych zawodników.
13.35,0 i 28.30,9 wynoszą 

rekordy ZSRR ) świata, ustano­
wione przez Włodzimierza Ku­
ca na 5.000 | 10.000 metrów. 
L'eko-’dy Ihłsjt przedrewolucyj­
nej na tych dystansach wyno­
siły 16.20.0 I 33.58,6.

2 05.0 na 800 ni, 55,48 w 
Oszczepie. 57,04 w dysku, 16.76 
w ki‘i| — oto rekordy świata, 
na;cx.«.jce obecnie do radziec­
kich FRworiniczek: Otkalenko, 
K ui ajewej-Samo Jowej, Dum- 
badze i Zybiny. W Rosji 

poziom lek- łoa.iciyki kobiecej był nie- 
niskf. Wynikł w tych 

wynosiły:
I ■ .9o. 16.95 (dyskiem 

"a^c-Ynl '-o kg> • 4.78 (kulą

sportowego. Co roku sportow­
cy radzieccy otrzymują od za­
kładów produkcyjnych 4 mi­
liony par nart. 1.200.000 par 
łyżew, 400.000 par obuwia do 
pliki nożnej ł 400.000 sztuk 
piłek.

9.244 SPORTOWCÓW uczest­
niczyło w Spartakiadzie Naro­
dów ZSRR, będącej najliczniej 
obsadzoną Imprezą nie tylko
Zwlązku 
świata.

1S9.E90 KÓŁ kultury fizyce- 
nej Istnieje i pracuje w Związ­
ku Radzieckim.

12.500 TYTUŁÓW z teorii i 
pra.ju.i kultury flzvcznej 
przy łącznym nakładzie 20 
nnlioncw wydano w cląeu 
ubleglvch 40 lat.

15 INSTYTUiOW KF przygo- 
towiije 10000 studentów do 
czynnego iinzialu w wychowa­
mi fizycznym ZSRR. Oprócz 
tero kadry wykładowców KF 
dla szkol śre .nich kształcą 
sir na IJ fakultetach w tnsty- 
nita-.ii pedagogicznych. 32

n\ch.
I 61 wydziałach 

liceach pedagoąlcz-

17 SPORTOWYCH GA7ET i 
czasopism uydaje ste w Związ­
ku Radzieckim w tym 6 
wszechzw iazko". ych i 11 re- 
publtkahs: Ich Codzienna ga­
zeta „Sowietsklj Spo: ł” osiąg­
nęła nakład 475 000 egzem­
plarzy.

522 REKORDY ŚWIATA zo­
stały ustanowione przez za- 
wodntków radzieckich Już po 
zakończeniu drugiej wojny 
światowej. Pod koniec 1936 r.

SPRAWA przywozu samo­
chodów przez naszych ko­

larzy szosowych z okazji po­
bytu na mistrzostwach świata 
w Belgii — doczekała się za­
kończenia. Dochodzenie w tej 
sprawie Zarząd PZKol. powie­
rzył komisji, która działała w 
składzie: przewodniczący inż. 
W. Pokora, sekretarz F. Bry- 
mas 1 członek komisji R. Po­
lak. Komisja po zapoznaniu 
się z wyjaśnieniami zawodni­
ków oraz kierownika drużyny, 
wiceprezesa PZKol. Z. Wisz- 
nlcklego i przebywającego w 
tym czasie na mistrzostwach 
prezesa PZKol. F. Gołębiow­
skiego postanowiła:

„Uznać Jako częściowo słu­
szne zarzuty dotyczące same­
go faktu wykorzystania przez 
zawodników pobytu za grani­
cą w celach handlowych — 
nabycia samochodów; nie u- 
znać za udowodniono zarzutów 
dotyczących rozluźnienia mo­
ralnego zawodników i uzyska­
nia przez uich słabych wyni­
ków w czasie startu na mi­
strzostwach świata wskutek 
transakcji handlowych".

„Transakcja nabycia samo­
chodów — czytamy w proto­
kole komisji — nastąpiła 
przypadkowo 1 to po zakoń­
czeniu mistrzostw świata ama­
torów; transakcja zakupienia 
samochodu nastąpiła jedynie 
przez zawodników Więckow­
skiego 1 Trochanowskiego — 
był to wspólny samochód uży­
wany, a uzyskali go oni w za­
mian za dwa aparaty fotogra­
ficzne — nagrody. Grabowski 
nabył samochód bez dewiz, 
przy czym należność za niego 
ma uregulować rodzinie do­
tychczasowego właściciela, za­
mieszkałej w kraju. Bugalski 
otrzymał 'bezpłatnie samochód 
używany od znajomego Pola- 
ka-górnika, zamieszkałego sta-

le za granicą — w dowód 
swych zobowiązań za utrzy­
manie owego znajomego w 
czasie okupacji i ukrywanie 
go w Warszawie przez rodzi­
ców Bugalśklego, na dowód 
tego Bugalski ma przedłożyć 
władzom celnym akt darowiz­
ny w terminie do dnia 2 
grudnia br.”.

Według oświadczenia Inż. W. 
Pokory Bugalski ma Już w 
swym posiadaniu akt darowiz­
ny.

Komisja stwierdziła, że 
wszyscy wyżej wymienieni za-

Zawody 
lekkoatletyczne 
przy świetle 
elektrycznym

wodnicy opłacili zgodnie
przepisami cło na komorze w 
Gdyni.

Jak wynika z powyższego 
wyżej wymienieni kolarze nie 
dopuścili się przypisywanym 
Im przestępstw dewizowych, 
Jak również owe transakcje 
nie miały wpływu na ich for­
mę podczas mistrzostw świa­
ta. Zarząd PZKol. zatwierdził 
wnioski komisji, charaktery­
styczne Jest jednak, że „za” 
głosowało 6 osób, wstrzymało 
się od głosu 4, a „przeciw” 
glosowała Jedna osoba.

Mimo tych badań 1 wy­
jaśnień (których nie mamy 
podstawy kwestionować) stoi- 
my w dalszym ciągu na sta­
nowisku, że sportowcy nie 
mogą 1 nie powinni wykorzy­
stywać wyjazdów bądź co 
bądź służbowych na załatwia­
nie na dużą skalę transakcji 
handlowych choćby miały one 
nawet legalny charakter. Zaj­
mowanie się sprawami ubocz­
nymi i nie mającymi nic 
wspólnego z właściwym celem 
wyjazdów za granicę nie może 
wpływać dodatnio na nie­
zbędną koncentrację sił fizy­
cznych 1 psychicznych przed 
ważnymi rozgrywkami sporto­
wymi.

Z. w.

KATOWICE. Sekcja lekkoatletyce, 
na katowickiego Batldonu prze­
prowadziła na własnym stadionie 
pierwsze w hlstor.ll Śląska zawody 
lekkoatletyczne przy świetle elek­
trycznym. zawody wywołały dość

Krsyszkowtaka, wszyscy 
zawodnicy tych klubów Brak i.” 
szopo reprezentacyjnego dlugod™' 
tansowca, który nie czuje stc 
cze dobrze po nr-ebutni ..:81.2- 
bardzo osłabli warszawską Sie' 
Mnstalą ona. na przykład na y, & 
skorzystćć z usług bylucli mktr-s™ Polski w chodzie lid " '"“‘f-óm

„Na wstępie małe sprostowani»' 
- czytamy dalej w liście z Km 
szkowlaka - zmieniające z gruntu 
dalsze rozumowanie redaktora nh 
wyższego artykułu - mlanou& 
Krzyszkowtak - czyli tą _ 
mnie pamięć nie. myli, od 2 tal re-‘ 
prezentuję barwy wks Zawiszu - 
nie mogłem więc osłabić reoremn tacj) Legli, a raczei pr^S 
wzmocnić ewentualnie swoim sta,. 
tern drutyną Zawiszy - a tym “a- 
mym przyczynić się do jeszc-e bir 
dziej zdecydowanego zwycięstwa 
wyżej wymienionej drutuny To' 
byłaby rzecz zasadnicza. " ;

W związku z tym sądzę, ie roz. 
ważanla redaktora na temat -mm 
cięstwa Bydgoszczy będą nieco In. . 
ne — bo naprawdę nie jest rzeczą 
przypadku, że nasz zesndl zdobuł 
drużynowe mistrzostwo' Polski Z 
ale jest to owoc wzmożone) pracu 
zawodników, trenerów, oraz kie­
rownictwa sekcji".

Słusznie. Napisaliśmy zresztą 
z uznaniem o zbiorowych zasłu­
gach ambitnego . 'klubu z Byd- 
aoszczy. Skąd wziął się błąd?' 
Nie obwiniajcie za omyłkę ko­
respondenta Przeglądu red. T., 
Polaka. Urodziła się ona w re­
dakcji przy poprawianiu nie­
czytelnego maszynopisu. Adlut" 
stujący przeredagował zdanie,

duże zainteresowanie. Startowało
kllku czołowych śląskich zawodni­
ków, tn.ln. Szczepański (AZS Gli­
wice), który przebiegł 10» m w 10,7 
sek, wyprzedzając Leplarczyka 
(Górnik Katowice) — 11,0 1 Bugalę 
(Start Katowice) — 11,1. Bugala wy­
grał 110 m ppl w 14,8 sek. 1 skok w 
dal 0,64 m.

mając pamięci
Krzyszkowlaka ze

fotografię, 
znaczkiem"

CWKS na piersi. Niestety, przy­
działy klubowe naszych czole-1 
wych lekkoatletów do niedawna 
mało były znane I przyznajcie.. 
mało „ważne". Przepraszamy 
każdym razie „Krzysia" I Jego 
klub oraz Czytelników za błąd,

(Red.)

Żohiene zwytięskiej mii

Janusz Kotliński
marzy o sukcesach

ro w tym sezonie, najbardziej 
chyba utalentowany ze wszyst­
kich naszych kolarzy szoso­
wych, Wilczewski wziął się na 
dobre do pracy. Skutki jej wi­
dzieliśmy w Wyścigu Dookoła 
Polski. Wilczewski nie doje­
chał wprawdzie do końcowej 
mety wskutek choroby, ale 
w chwili, kiedy się wycofał 
(po VI etapie) zajmował wcale 
niezłą, jak na tak długi roz­
brat z kolarstwem, 15 lokatę.

W obu wypadkach dajemy 
nowe szanse wielkim talen-

„ wyeliminowanej” przez nas 
trójki.

KTO MA BYC W „12”?

A teraz sprawa owej ściślej­
szej „dwunastki”, która będzie 
się przygotowywać pod kątem 
ewentualnego udziału w XI 
Wyścigu Pokoju. I tutaj u' za­
sadzie oprzemy się w naszym 
projekcie na wynikach „Chal­
lenge^” biorąc pod uwagę wy­
niki etapowe, będzie jednak 
kilka wyjątków personalnych, 
co poniżej uwidocznimy i po­
staramy się uzasadnić.

J

w Sztokholmie
ANUSZ KOTŁINSKI — bardzo 
przystojny, 25-letni lublinianin,

Radzieckiego, ale

ZSRR Inwentarza

Zacznijmy więc „od góry”: 1. 
Pruski, " — ' - - - -
bowski, 
kowski, 
miński, 
nęliśmy

2. Paradowski, 3. Gra-
4. Kowalski, 5. Więc-
6. Jankowski, 7. Ka- 
8. Chwiendacz. Pomi- 
cztery nazwiska kola-

1001 ZASŁUŻONYCH mistrzów 
sportu, 8799 mistrzów sportu 
I 71.000 sportowców I klasy, 
oto świadectwo poziomu t kwa­
lifikacji sportowych rzeszy za­
wodniczej.

220 DELEGACJI sportowych 
z zagranicy przebywało w 
1956 r. w ZSRR, 191 delegacji 
radzieckich wyjeżdżało w tym 
samym roku za granicę.

37,9 MILIARDA RUBLI prze­
znaczył budżet państwowy 
ZSRR w 1957 r. na ochronę 
zdrowia, kulturę fizyczną i 
uprawianie sportu.

1500 STADIONÓW, 500 pełno­
wartościowych sportowych 
boisk, ponad 25.000 boisk pił­
karskich. ok. 200.000 boisk 
do siatkówki । koszykówki, 
389 przystani wioślarskich, 63 
przystanie żeglarskie. 44 kry­
tych I 450 otwartych basenów 
pływackich, ponad 300 skocz­
ni narciarskich, 7000 sal gtm-

Jednym z największych i naj piękniejszych obiektów na świecie jest kombinat sportowy
im. Lenina na Łużnikach. Oto widok na pływalnię, jeden z głównych obiektów kombinatu. 

x W głębi widać stadion główny, mogący pomieścić 100 tys. widzów

rzy, którzy w naszym „Chal- 
lenge’u” uplasowali się w wy 
ścigach etapowych w czołowej 
dwunastce; są to: Wrzesiński, 
Waliszewski, Wójcik i Gęszka. 
Zrezygnowaliśmy z pierwszej 
trójki ze względu na wiek, a 
tym samym i brak większych 
perspektyw rozwojowych, na­
tomiast co do Gęszki — to mło­
dziutki 1 niewątpliwie utalen­
towany ten szosowiec, ma je- 
szcze zbyt mały staż kolarski.

„Jedźmy" dalej: 9. Osiak, 10. 
Komuniewski, 11. Bugalski. Po­
wie ktoś może, że Bugalski zdo­
był zbyt mało punktów w wy­
ścigach etapowych w naszym 
„Challenge’u”. Przypomnijmy 
jednak jego bardzo dobry po" 
ćzątek sezonu (eliminacje i 
Wyścig Pokoju), natomiast sła­
by dalszy sezon usprawiedliw­
my.* ożenkiem tego kolarza.

jeden z filarów naszej drużyny 
lekkoatletycznej, należy w tej chwi­
li do najlepszych plotkarzy Euro­
py. Jego wynik 31,7 na 409 m ppl 
to nie tylko świetny rekord Polski, 
lecz także osiągnięcie, pozwalające 
na odnoszenie zwycięstw w najcięż­
szych spotkaniach.

— Zanim zostałem potrójnym re­
kordzistą Polski — mówi Janusz 
Kotliński — musiałem zetknąć się 
kiedyś ze sportem przez małe i 
duże ,,S”. Z małym ,,s” znajomość 
zawarłem w szkole im. Fettnerów, 
gdzie mój nauczyciel w. i. zapędzi) 
mnie do reprezentowania barw 
szkoły w skokach 1 biegach. Wy­
czyny mistrzów wydawały mi się 
wówczas nieosiągalne. Kiedyś jed­
nak na zawodach w Lublinie ujrza­
łem sławę lekkoatletyczną owych 
lat — Edwarda Adamczyka. Poże­
rając oczami wysoką sylwetkę re­
kordzisty Polski postanowiłem, tak 
jak cm, zachwycać widzów swymi 
wyczynami na bieżni.

nastycznych wybudowano
• na koszt państwa po Wielkiej 

Rewolucji — wobec niecałej 
setki sal gimnastycznych, 
mieszczących się w szkołach 
wojskowych lub gimnazjach, 
kilka klubów wioślarskich, 
boisk sportowych i torów ko­
larskich. wybudowanych ze 
skromnych składek członkow­
skich poszczególnych klubów 
lub prywatnych przedsiębior­
ców — w Rosji przedrewolu­
cyjnej.

967 ZAWODNIKÓW, trenerów 
I najlepszych działaczy sportu 
radzieckiego zostało udekoro­
wanych I nacrodzonvch orde­
rami 1 medalami ZSRR za za- 
slucl dla sportu radzieckiego

Między nami przyjaciółmi
MOSKWA, 6.11 (teł. wł.). Prze- I Ile od tego czasu się zmieni- 

gląd Sportowy już od dłuższe- | ło! Sowiecki Sport jest teraz
go czasu utrzymuje niezwykle 
żywe przyjazne stosunki z re­
dakcją Sowieckiego Sportu. Z 
każdym rokiem współpraca 
pomiędzy obu redakcjami coraz 
bardziej zacieśnia się. W 
przeddzień 40 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październiko­
wej złożyłem wizytę naszemu 
staremu przyjacielowi, Miko­
łajowi Łubomirowowi. „naczel­
nemu** redakcji Sowieckiego 
Sportu. Siedzimy w gabinecie 
Mikołaja Iwanowicza i wspomi­
namy stare dzieje.

Kiedy we wrześniu 1952 roku 
odwiedziłem po raz pierwszy tę 
redakcję, gnieździła się cna w 
ciasnym lokalu przy Szosie Le- 
ningradziej, niedaleko stadionu 
Dynamo. Dział zagraniczny, 
składający się z kierowniczki 
działu Bielajewej i jednego pra­
cownika. mieścił się na pięter­
ku, na które prowadziły strome 
schodki, niebezpieczne nawet 
dla alpinisty. Gazeta wychodziła 
trzy razy tygodniowo.

wielką, wszechzwiązkową co­
dzienną gazetą i posiada własne 
wydawnictwo. Redakcja zajmu­
je duży trzypiętrowy budynek 
w centrum Moskwy, wzrosła 
niepomiernie liczba pracowni­
ków. Nic więc dziwnego, że ga­
zeta już następnego dnia umie­
szcza obszerne sprawozdania z 
wielkich imprez sportowych, od­
bywających się w tym wielkim 
kraju i za granicą, często ze 
zdjęciami, przesłanymi drogą 
radiową przez TASS.

— W 1952 roku — mówi Mi­
kołaj Iwanowicz —mieliśmy już 
pewne kontakty z redakcją 
Przeglądu Sportowego. Od czasu 
do czasu rozmawialiśmy przez 
telefon, co parę miesięcy wy­
mienialiśmy artykuły. Jednakże 
prawdziwa, ścisła współpraca 
rozpoczęła się dopiero od czasu 
II MISM. Można więc powie­
dzieć, że zaprzyjaźniliśmy się na 
Warszawskim Festiwalu.

Byłem wówczas przez dłuższy 
czas w Warszawie i zapoznałem

się z pracą waszej redakcji, wie­
le wieczorów spędziłem w Prze­
glądzie Sportowym zawierając 
bliskie znajomości z jego współ­
pracownikami.

Z pracy redakcji Przeglądu 
podobała mi się przede wszy­
stkim jego niezwykle spraw­
na, szybka informacja spor­
towa, świetnie prowadzone 
działy sportów, w których Po­
lacy mają dużo do powiedzenia, 
jak np. lekkoatletyka, boks, pił­
ka nożna, kolarstwo czy szer­
mierka.

Z Warszawy wywiozłem wiele 
niezapomnianych wrażeń 1 
chciałbym njeraz Jeszcze odwie­
dzić to piękne miasto. Zaimpo­
nował ml rozmach rozbudowy 
waszej stolicy, żywotność 1 we­
sołość jej mieszkańców, tak 
przyjaźnić odnoszących się do 
festiwalowych gości. Pamiętam 
piękny nowoczesny Stadion 
Dziesięciolecia, urok Łazienek i 
Starego Miasta.

Mam nadzieję, ie gdy znowu 
przyjadę do Warszawy, zastanę 
Ją jeszcze piękniejszą, Jesteśmy.

przecież w stałym kontakcie z 
waszą redakcją. Wymieniamy 
materiały, zapraszamy wzajem­
nie do siebie pracowników brat­
niej redakcji na ważniejsze im­
prezy sportowe. Gazety nasze 
stają się dzięki temu coraz cie­
kawsze, coraz lepiej informują 
swoich czytelników o wydarze­
niach sportowych w naszych 
krajach.

Zbliża się 40 rocznica Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej. 
Z tej okazji przyjaciele prze­
syłają sobie życzenia. Pragnę w 
imieniu własnym i całej redak­
cji Sowieckiego Sportu życzyć 
Przeglądowi dalszych sukcesów 
w pracy, dalszego zacieśnienia 
się naszej współpracy. Niech 
Przegląd Sportowy będzie nadal 
prawdziwym, pełnym głosem 
polskiego sportu.

Rozmawiał 
Z, Dudzik

Wystartowałem późno, bo dopiera 
w 1953 roku. Na mistrzostwach woj. 
lubelskiego przebiegiem 400 m ppl 
w 50,0 1 no m ppł. w 16,4. Wyniki 
nie były ani dobre, ani złe, w 
każdym razie początek został zro­
biony. Walczyłem na różnych fron­
tach 1 sezon zakończyłem zdoby­
ciem wicemistrzostwa Polski na 
400 m ppl 1 rekordami życiowymi 
50,4 na 400 m i 15,8 na 110 m ppl.

Zachęcony sukcesami, zacząłem 
marzyć o nowych wawrzynach. 
Trenowałem solidnie w zimie I .. 
skończyłem starty na bieżni wio­
sną 1054 roku, rozbijając sobie to­
rebką stawową u dużego palca le­
wej nogi. Rok był stracony.

W r. 1855 największym sukcesem 
było zdobycie dwóch tytułów mi­
strza Polski na llo 1 200 m ppl.

Rok następny rozpocząłem dość 
pechowo: podczas Memoriału Ku- 
soclnsklego nabawiłem się kontu­
zji. Na pewien czas muslałem 
przerwać atarty. Kolejny występ w 
reprezentacji podczas sławnego me­
czu z Węgrami w Poznaniu skoń­
czył się sukcesem. Wygrałem «0 
ra “Jtanawiając rekord Polski ” jZjG. cóż z tego. Po tygodniu na­
derwałem sobie przyczepy mięśni 
ścięgna podeszwowego i... znowu pauza.

Myślałem Już o zerwaniu ze 
sportem. Nie chcialem jechać na 
,-aden obóz, a tylko ćwiczyć po ci­
chu w domu. Wtedy Jednak przy- 
«Z„1»i.WK?1wan1?. na zgrupowanie do 
spały. Nie wytrzymałem, w tej cu­
downej miejscowości oddycha sl« 
wspaniałą atmosferą sportowa. 
Przyszedł Memoriał Kusoclńsklego 
iZ~%a,eln J?k urzeczony. Wygra- , 
‘ “o m 7V ^8. w W <rek-
„=T^<„wy2 kI wyleczyły mnie zu­
pełnie. Reprezentuję teraz 'Polskę 
na meczach-z CSR (llo m ppł 2 
p4„,!eI;„Po sk^' w<?8raml i nrf. Przed moczem z w. Brytanią od- 
zJaW1w «Pania51na kontu-

“ople 1 mecz oglądałem z 
z bólem w nodie “loBalem w rewanżowym meczu 

na stadionie Whito City w Łondy-
w PmftST™1?0 ? Motoalfem... 

„y małym mieszkanku przy ul. 
JE^abjnalnej w Lublinie zapada cl- 
Mn trochę w zdenerwowa-
Tai„21ów! em,l nle śmiejąc zapytać 
Janusza, co będzie dalej? Dopiero 
PO chwili słyszę znowu jego glos, i 
szkód??»'1 nlB ,tanle na prze- l 
d» „hltLt0„w Przyszłym roku hę- t 
dę chclat Ponownie poprawić re- i kordy Polski w biegach ?>rzez plSt- 
= późno, i
wvższa faPmnPÓun0’ lc“ z nlcnaj- . 
So^oJtJęP^^ote^rma^z,30^  ̂
By'wCs“okhoiiS,e,!trz<”‘WMlł EUM'

Czy będę biegał szybciej? 
tó przede wszystkim od.;. ki. Jestem w tej dziedzinie barwą, 
słaby. MÓJ Boże, gdybym tak pr- , 
chodził plotki jak Niemiec 
to dopiero byłoby co oglątoc- ‘ 
długie nogi, niezłą jak trowca szybkość, ■ nie posiadam y 
ko techniki... Pan

— Jedno pytanie. Czy lubi 
uprawianą konkurencję? - w„' 
- Przeklinam Ją po Mi®™ 

gu, a dopiero po ochłonięciu. 
wu czuję się plotkarzem, ano 
radością myślę o następnym o •

Witold Duński

WydawntctWO
„PRASA SPORTOWA”

Redaguje Kolegium w;
Grzegorz Aleksandrowie* 1, c(|. 
tara redakcji), Lech W"„Ajel" 
ward Strzelecki (redakW? 
nyi, Witold /«MC
redakcjo, Jerzy Żmarzllk <?•* w 
ea naczelnego redaktora). ... «, 

Warszawa, Mokotowsko M. ,
Telefony! Centrala MMI 1 sJ,J,.|i|fi 
bezpośrednio — Rodnl<tor_N»? Js 
I Sekretariat - «911», SelltęmfJ 
dakejl - «2(04, Dział 1'
89106, 89666. Redaktor Nawprzyjmuje w dni powszednie w a 
12-13. - ' J

zakłady Grafiwn" 
..Domu Słowa Polskie!^
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Pogrom Wisły
na własnym boisku

ŁKS zwycięża bez trudu 7:1
zbśKóW, 5. 11 (żel. wl.). Wisła —

1:7 Bramki dla ŁKS 
szrmborski (4). Szczepań- 

I Kmralec. dla Wisły 
‘E Scdrla Brawańskl z Kato- 
Ifwidz/r-.' 15 000.

Leśniak, Monlca, Kawu- 
I, audka. Michel. Jctirys. Machow- 
^JtoScielny I. Roęoza, Jurczak, 

Szczurzymi. Walczak, Stu- 
.. Wieteska. Jańczyk. Grzywocz 
fecpańskl. Baran, 
Inore1', Kawalec.
■Lfdpwm prrrbyta

yński. Walczak, Stu- Piłkarze ł 
Jańczyk, Grzywocz, I wiem spokoji

przeciw niklem, który Już niejed­
nokrotne w Krakowie umiał sobie 
zaskarbię uznanie widowni. Oprócz 
miażdżącej przewagi kondycyjnej 
?fi i '£yrażn?J.Prz®waql W szybko* 
sci i bo owośct przewyższali bo- 
^Hern Pokarze ŁKS swego przeciw­
nika dyspozycją psychiczną 1 kto 
ne’ C?X ona wlaśnlo nie by!a źró- 

arem ich wysokiego zwycięstwa.
LKS nie stracili

Szymborski; I sił™w Wudnym dla^nkih jwc:?ątko* 
I wym okresie meczu, kledv to przez 

- nstra grypa, pełne 30 minut bramka SzczurzYń- 
.i którą chorowało 7 piłkarzy skiego była ustawicznie pod ób- 

drK^yny Wisły, rnuslała > strzałem, a na przedpolu czerwo- 
-•a'!'1 ,.slad' na piłkarzach । nych koszul dochodzho raz po raz 

i4knv-snch. którzy we wtorek do krótkich upleć. Przeczekali oni 
Lciell rozegrać zaległy mecz o ! ten impet gospodarzy a nawet.. 
Sir-ocin-o I Hri z ŁKS-em. .Me i zdobyli prowadzenie. Jędrys 1 Mi 
^.fl| jednak odnosiło się wraże- : chel. operujący niemal bez przer 

i? nawrd w pełnej kondycji wy pod bramką ŁKS nie zdążyli 
/■sieli by cni ugiąć czoła przed i na czas cofnąć się pod swoją

UEFA decyduje

Gwardia wyeliminowana
illARSZAWSKA Gwardia zo- 
Wstala jednak wyeliminowa- 
. z rurharu Europy. Sekre- 
irj5f UEEA w Paryżu długo 
-ickiwał na protokół trzeciego 

w Berlinie, który zakuń- 
niefortunnym dla 

ward‘1 losowaniem. Po przej- 
.en:u nadesłanych przez sę- 
tiego czethodowaekiego doku- 
enjQW postanowiono do dal- 
jcli rozgrywek dopuścić Wi­
nu! Karl M3.rx Stadt.
Sekretariat UEFA przesłał we 
tarek do kierownictwa Gwar- 
I telegram następującej treści: 
(pidiiic z protokółem podpisa- 
,m w Berlinie przez waszych 
-zwlstawieieli w dniu 15 paź- 
iemika lir. UEFA zakwalifi- 
malu tlo 1/8 rozgrywek Pu- 
imi Europy zespól Wismut 
irl Mars Sta<lt“.

*
Tal: wiec nadzieje warszaw- 
iclt gwardzistów na utrzyma- 
c się te Pucharze Europy roz­
lały się definitywnie, a przed- 
wściel Polski w tej interesu- 
zej konkurencji piłkarskiej 
c może już po raz trzeci prze- 
mi prze: rundę eliminacyjną 
znaleźć się wśród 16 najlep- 
ucli zespołów klubowych sta- 
go kwHiniciitu. Wprawdzie 
m razem drużyna polska nie
staia wycłim.mowana na
lisku, a orzepadła w losowa­
li pu meczach, (które nie 
ytoniłu zwycięzcy) niemniej 
drink- sprawa nie jest dla na-
ego 
zede

crstwa przyjemna, 
zystkim dlatego, że 
tym roku istniały

!Że sznn.se na zakwalijikowa- 
e się do 1/8 finału, a nawet 
rzymania się w konkurencji 
zrz dłuższy czas.

bramkę Monlca „zaspał nieco", a 1 
chytry Szymborski błyskawicznie U vetnI -__ ■wykorzysta! ten „sprzyjający‘ob- 
rot sprawy • 1 na tablicy wynlko- 

napisem „ŁKS" zaulsla cyfra 1.
W 3 minuty później łodzianie 

prowadzui już 3:0. I znów w tvm | 
, na.pr-ec!wko 4 napastnl i 

kow L»dzr.ich stanęło tylko 2 ob- 
Żaden z nich nie 

potrailł uogonlc > zczepaósklcgo. 
KbTy zainicjowawszy rahl prawa 
stroną, podciągnął piłkę na od:?g: 
to»- dogodną do strzału 1 załata» resztę.
, Fe 2 bramki, zdobyte w krót­
kich odstępach czas:, „rnrklehw* 
zupełnie di użynę Wisły. 7.^1 
psycuiczjdr. nie potrafiła 
skonsolidować się nawet po 
clu*’ jednej bramki — ty.u 
dziej — rychło po tyiu pr 
ni . pou bAszył znów stan posia­
dania i utrzymaj dystans 2 bra­mek.

Krótko o wszystkim
Zamiast 19 - 12 bokserów

BYDGOSZCZ, «.11. <tel. wl.) We 
wtorek w ośrodku okolenia przed- 
olimpijsklego bokserów rozpoczęło 
sdę zgrupowanie zawodników prze 
witlziLnycb do II reprezentacji Po1., 
tiki na mecz z Finlandią. W środę 
wieczorem zamiast zapowiedzianych 
10 pięściarzy przybyło tylko 12. 
Największe Zmartwienie trenera 
Stemma wzbudza brak do tej pory 
pozedstaiwlcie.1 wagi muszej. Poza 
tym nie przyjechali pięściarze kra­
kowscy — „kogut" Kowalski i ,.piór- 
kowlec" Boczarskl, oraz obaj kan­
dydaci do obsadzenia wagi lekko- 
póiórednlej gdańszczanie Milewski 
i Wojciechowski II. Również do te! 
pory nie zgłosił clę kandydat do 
wagi lekkiej Walczak z bydgoskiej 
Brdy.

T. Polak

W roz monach provadzonvch 
podczas przemy, wraca!! svnipa- 
tycy drezyny krakowskiej parnię- r.ln Hn _ i >' ...£‘5 .do meczu z Ruchem, l-.ledy to | 
Wisła od stanu 1:4, „wycmgnękr 
na 4:4. W ta;-im nastroju niektó­
rzy z widzów jak gdyby z zadowo­
leniem ..powitali** 4 bramkę ŁKS. 
zdouytą przez Soporka w 5-1 minu­
cie.

Stało się jednak inaczej, a 
wnioski z tegorocznych błędów 
popełnionych przy okazji 3 me­
czów z Wismutem i zbytniego 
pośpiechu z losowaniem po nie- 
dokończonej dogrywce, powin­
ny być dobra nauczką na przy­
szłość dla naszych działaczy 
klubowych i zwńązku piłka r- 
skiego. Trzeba na przyszłość 
przestać już za bardzo wierzyć 
słowom, a częściej posługiwać 1 
się zapisanym papierem, trzeba ; 
leż unikać denerwującego po- j 
śpiechu, który tym razem nie 
pomógł bynajmniej kierowni- 
ctwu Gwardii. Wydaje się rów­
nież, że klub biorący udział w 
Pucharze Europy potrzebuje 
więcej pomocy ze strony PZPK. 
a nie tytko zgłoszenia go do 
rozgrywek i akceptowania ter- 
nt-inótu spotka?!.

Czy decyzja UEFA w sprawie 
zakwalifikowania Wismutu do ; 
dalszych gier w pucharze jest ' 
słuszna? Może z punktu widzę- ' 
nia suchej litery regulaminu ! 
można by ją podważyć i powie- [ 
dzieć, że przepisom rozgrywek 
nie stało się zadość, jako, że 3
minut dogrywki to nie 30

Odtąd lo. co działo się na boi- 
s<u. zadawało srogi cios „zwolen-

■z-artej bramki", 
.••roglego Ha z

na ÓOij-Us' 
zyna. ł-F

mającej

przestała Istnieć
lowe atak! lo.Llan

s nr»y bez przerwy na bramkę I e

fili ani na moment larryma-- 
sobie piłki, nie mogli v

/apobierły

ŁKS

Kadra łyżwiarzy szybkich trenuje na Torwarze
Fot. E. Warmiński

Bokserzy bułgarscy 
przegrywają w Krakowie 

8:12
KRAKÓW, S.n (teł. wl.). Repre­

zentacja okręgu Ruaee (Bułgaria), 
która w sobotę zremisowała w Kra. 
kowie z in-llgowym Hutnikiem No­
wa Huta, stoczyła we wtorek drugie 
spotkanie w Krakowie, mając za 
przeciwnika reprezentację okręgu 
krakowskiego, osłabioną brakiem 
kilku zawodników m. In. Czajęckie- 
go i Krausa. Bokserzy Bułgarii prze­
grali «112, odnosząc tylko 3 zwy­
cięstwa, gdyż ich reprezentant w 
wadze półśrednlej Samfirow zdobvl 
punkty wo na skutek braku p.ze- 
ciwnlka. ponadto bułgarscy sędzlo-

Faworyci góra (po walce)

w derbach ekstraklasy koszykówki
WARSZAWA, 6.11. Legia W-wa — 

LKS Łódź 06:63 (36:27). Zawody pro­
wadzili Kowalówka i Gabara obaj 
z Torunia.

dość chaotycznej gry, zdobywa pa­
rę punktów przewagi do przerwy.

W 11 połowie, w której Kaczma-
rek

sami żenująco źle. O p zyczynach 
wspomnieliśmy na wst?pie. Nic 
mniej jednak gwałtowny spadek i

jącym. Przy tak gwałtownym spad­
ku formy wychodzą w jaskrawym 
świetle na jaw braki v/ wyszkole­
niu technicznym i Jaszcze qo-szy 
a dyskredytujący zupełnie wielu 
piłkarzy „brak głowy".

W drużyn!.-- I '.dz -lej ponad po- 
/.mm l<oleEów wybili się: Szymbor-

St. Habzda

Legia: Pstrokoński — 
Rki 1 Bednarowlcz po — 
helmer — 0. M. Poplam 
Pawlak — 5, Majer — 4.

LKS: Kv.npisz — 14. 
— 12. Sl.i /eczkow .ki —

12, Appen-

Kaczmarek

powodzeniem zastępuje

huiigiclski

Spotkanie nie mogło absolutnie 
zadowolić nawet nieliczne! garstki 
publiczności. Oba zespoły grały pra­
wie zupełnie bez jakimikolwiek de-

SKrzeczkowskiejo (spadł w 16 min. 
za pięć przewinień osobistych), LKS 
trzykrotnie dochodzi Legię na je­
den punkt różnicy. Legioniści jed­
nak nie oddają juź do końca me­
czu prowadzenia. mimo, że nie 
przychodzi im to łatwo.

U zwycięzców wyróżnić można by 
FMroknńskirgo (zh celne rzuty), o- 
raz częściowo Kftinlńsklcgo 1 Ap- 
penheimera. Pawlak ponownie za­
grał jeden ze ałnbycii meczów.
Wśród gości debrze wypadli 
browskl i Kwapisz.

Z pary sędziowskiej. także 
można byt- zadowolonym, (jg)

Dą-

nle

wiele

Poczntkowo Legia ma
•udnosH z rozbijaniem

(jak przewiduje regulamin). Ale ' 
sekretariat UEFA, organizacji : 
jeszcze bardzo młodej, stanął 
na stanowisku, że umowa mię­
dzy dwoma klubami rezygnu­
jącymi z dalszej części dogryw- ■ 
ki jest również wiążąca i zde-
cydował się po dłuższym namy- ; 
śle na jej honorowanie. Uwa­
żał zapewne, że nieugięcie poci 
uwagę tej umowy byłoby mniej '
fair tu stosunku do obu zainte-
resowanych 
przekroczenie

klubów,
regulaminu, po-

wie punktowi skrzywdzili 
zśwodńlka Krakowa Wdowina. przy­
znając zwycięstwo Iwanowowi w 
wadze lekkopołśredhlej. ■

Za obopólną zgodą nić odbyty tóą 
pojedvnki w wadze muszej 1 leW?* 
średniej — natomiast stoczono po 
dwie walki w wadze lekfcdpolśreą- 
niej 1 półśredniej.

Wyniki (na pierwszym ndejpcu 
bokserzy’ Krakowa): Burzyński _wy- 
punktował Marynowa, Dadpkowl 
poddał sekundant w 3 r. Nesrewą, 
Dragosz pokopał przeztkow pierw­
szym starciu Kożuchanowa, Wdowia 
przegrał z Iwanowem, 
ewyelężyt StojanowM, Kudłaelk 
zmusił do poddania się się w 2 r. 
Nlkołowa, samfirow (Bułgaria) zdo. 
był punkty wo, Chodorowskiemu 
poddał się w 1 r. Gardiew, który po 
moenvm etosie liczony był do ośtnlu. 
Kapcia przegrał z Jordanowem» 
Kraj uległ Atanasowi.

szych zespołów koszykówki 1 w tej i szych zawodników, kontuzjowanego 
wólce kilka razy zdobywał prowa- Slawtnogi oraz chorych na grypę 
dzeuie. Wtedy to rutynowani koszy- Miodow&kiego t Bąbintótego. Najlop- 
karze Wisły umieli zawsze znaleźć izym zawodnikiem na boisku był 
właściwy środek na wytrącenie prze- Kasiński ze Śląska, który °PrJ~' 
.iwnlka z konceptu I natychmiast zdobycia najwięcej punktów (31>.... ----- ... ------------- ------- I doskonale w polu I popisywał

itę celnymi strzałami z półdystansu. 
Podobał się również Światek. W 
Gwardii wyróżnili się Zybura i

<pun.>

Bokserzy Warszawy 
wyjechali do Hamburga
Nowoczesnym autokarem wyje­

chali w środę. 6 bm do TTB.F bok­
serzy Warszawy na dwa spotkania 
z reprezentacją Hamburga. Jest to 
rewanż za pobyt bokserów nie­
mieckich w Polsce. Drużyna war­
szawska walczyć będzie w składzie . 
mocno osłabionym, bez kontuzjo- - 
wnnego Niedżwledzkiego oraz pię­
ściarzy. wyznaczonych do składów 
na mecze międzypaństwowe.

A oto skład renrezentacjl stolicy: 
Hajduga, Potocki. Piński. Budkus< 
Szulc. Rojewskl, Kwaśniewski» 
Dampc, Lasek i Czyż. Wraz z bok­
serami wyjechała spora grupą ki­
biców. Wycieczkę dla nich zorga­
nizowało biuro podróży „Sport- 
Tourlst".

Reprezentacja Warszawy spotka 
się e bm. w Hamburgu z reprezen­
tacją tego miasta, a w sobotę, 9 
bm. walczyć będzie w Lubece i 
repr. okręgu.*

„Antybokserskie" felietony 
potępione przez PZB

W środę 6 bm. w gmachu GKKF 
odbyło się spotkanie przedstawi­
cieli radia t prasy z członkami Fól- 
skJego Związku Bokserskiego. w 
którym obok prezesa R. Licowakie- 
go uczestniczył’: kapitan sportowy 
— St, Cendwvskl, trenerzy — 
Stamm, Ma^chrzyeki 1 Karńath, o- 
raz dr Monkwa. W spotkaniu wziął 
udział także dr Sidorowicz,

Zebranie to zostało zwołane w 
związJcu z ostatnimi atakami ne 
boks, jaJde m. 1n. zaćnicjowała re­
dakcja sportowa PolFklego Radia, 
nadając w swym programie dwa 
felietony pióra red. Janusza Szat­
kowskiego. Po wysłuchaniu z. tsś* 
my obu „antyboksersklch** felieto­
nów wspomnianego autora (był óń 
obecny na zebraniu) 1 polemizują­
cego z nim wiceprzewodniczącego 
PZB — Tadeusza Pasturczalęą, od» 
była się ożywiona dyskusja.

Wszyscy zebrani zgodnie orzekli, 
że wystąpienie red. Szalkowskiegp 
w sprawach boksu, oparte ną jed­
nostronnie dobieranych materia­
łach (i to przeważnie z boksu za­
wodowego) wyrządziło dużą krzy­
wdę tej zasłużonej u nas dyscypll-

zdołali odrobić utracony teren.
Poziom spotkania hyl dobry, a 

gra żywa I obfitująca w szybkie 
ataki. Najlepsi strzelcy w obu dru­
żynach byli jednocześnie najlepszy, 
ml zawodnikami zespołów, którym 
dzielnie sekundowali w Wiśle Waw­
ro i Pacuła, a w Sparcie Chanek.

(st.h.)
TORUS, 6.U. (tel.wl.). AZS Toruń 

— Olimpią Poznań 1f: 49 (31:24). Sę­
dziowali Czekalski I Raczyński 
(Łódź). Widzów 1.500.

AZS: Kleczkowski — 23. Olszewski 
— 14. Grecki — 14, Sarbinowski — 
12. Galęzowski — 7. Wiśniewski — 
4, Wnuk — 2.

Olimpia: Maiek — 17, Czlgrinow — 
10. Getcta — 8. Busza — 7. Kubiak 
— 3. Durski — 2, Przyżański — 2.

Spotkanie stolo na beznadziejnie

Mach. (as)
POZNAŃ, C.M. <♦•!- wł.) AZS Po­

znań — Lech Poznań 52:14 (28:33). 
Sędziowali Joachimiak i Górecki 
(Poznań).

AZS: Wojciechowski — 17. No­
wicki — U, Krygier — 7. Szym­
czak — 7, Czarnecki — 6, Zabrow- 
ski — 3.

Lech: Pudelewicz — 22. Blewąska 
— 14 Haglauer — 9. Świerczewski 
— 9. Feglerskl — 8, Tomczak — 2.

Derby w koszykówce męskiej o 
mistrzostwo I Ligi w Poznaniu, 
zakończyły się zwycięstwem Lecha 
Tym niemniej przyznać należy a- 
kademikom dużo słów pochwały 
za nawiązanie równorzędnej gry 
przed przerwą W okresie ponad 
10 minut obie’ strony przeprowa-

AKSZAWA, «.11. Polonia W-wa 
AZS W-wa 76:70 (44:31). Zawody 
wadzili Elbenowsld 1 Zlolkow-

owi-zne ski. ubaj z W-wy.
□brany | Polonia: Wichow

powFżnc
20,

ml ino obustronnie
bownicki — 17. Bugaj — 15, PUkun 
— 12. Zagórski — 5, Kom da. Wi­
niarski, otrębski po — 2. Słabeusz

Korzystne wrażenia
i opinie

i tournee hokeistów Górnika

AZS: Przywarski — 18. Nartowski 
— 15. Niclński, Grzybowski po — 
12. Sitkowski — 10, Lechowski — 3, 
WiUchowski. Orzechowski.

Grająca z niesłycnaną zaciętością 
I bojowością Polonia, od razu obej- 
muje prowadzenie I będąc znacznie 
lepiej od /AZS usposobiona strza­
łowe, kusz po koszu zdobywa prze- 

agę. W tym okresie AZS gra zu­
pełnie bez polotu, ospale, a pitka 
rzucana przez akademików wyraź­
nie nie chce ..siedzieć*' w koszu.

słabym poziomie, rzadko oglądanym 
w hali toruńskiej. Gospodarze do­
stroili się całkowicie do prymityw­
nie grającego przeciwnika. Oba ze- 
ipoly zapominały całkowicie o 
obronie. Toruńczycy zagrali dość 
indywidualnie i zmarnowali wiele 
doskonałych okazji podwyższenia
dorobku punktowego. na;
•»zyrh zawodników należeli: w AZS 
— Kleczkowski, w Olimpii — Małek.

(Lp.)
WROCŁAW, 6.11. (teł. wl.). Śląsk 

Wrocław' — Gwardia Wrocław W:67 
(44:33). Sędziowali Muszyński i Mi­
chaś z Poznania, widzów 200.

nie sportu.
(J.

KATOWICE. 6.11. (dalekopisem).
- -__ pracuje już od kilku dni

. pełną parą. Lód. minio słoneczne! 
( cieI,|e| pottody. ktoi-a ulrzymuje

minio słonecznej

pełnione za ich wiedzą i zgodą.
cst nlennuań-

Piłkarski meldunek ze Śląska

L Pohl - odwieszony 
taszczyk - trenerem Ruchu
KATOWICE. 6. 11. (dalekopisem). 
’rawa zdobycia tytułu mistrza 
łl3k! w pitce nożnej nie Jest । 
3zc?e przesądzona. Wprawdzie : 
•zodownik 1 uKi — Górnik Za- . 
7« posiada w zapasie jeden 

przrwaci nad warszawską 
jardlą i dwa punkty nad ŁKS 
'^2 ostatnie mocze z teorotycz 
e słabszymi przeciwnikami, to 
mak nikt w Zabrzu ani na 
^•<ii nie ocenia sytuacji tak. 
*oy było |t’ż po wszystkim. 
Y^clwnif. Zabrze obawia się nie 
wolnego meczu z poznańskim 
^nem i mobilizuje wszystkie swe 
i? zgrupowaniu przed meczem 
Mnlandht przebywało pięciu pił 

.> rL 7 Arnika wobec czeco zc 
M był i d. bity l nie mógł - pilnie 
-yaotnwywać sie do czekających 

mistrzowskich. W do 
siku Czech bardzo sie zaniedbał 
wnoć niezbyt poprawnie sle pro 

a pozostali piłkarze raczej 
spadek formy. Doty

V J°rr7e,ip wszystkim Szaleckte- 
Który zupełnie nie przypomina 

^rzydłowego.
» te) sytuacji bardzo na rękę 

no kierownictwu klubu popraw- 
wJiaciOwanie s’9 Ernesta Pohla 
*y*<azana przez zawodnika skru- 

i umożliwiająca darowanie 
ko * za łódzkie „manewry0. 
i"nt !h,hhyb.? naJPl?><nle|szy pre- 
sn «ut ^nv d,a tego utalentowane- 
bm d u1?23. Ponieważ w dniu 16• Pohl kończy kawalerski stan, 
rien or 7 Zabrzu poprawił sle 

• Co oznacza, że nie docenia 
DpJu te-^nastki Lecha, bez W- 
k w ostatnich spotkań.
cm rrJ»rowip 7 kierownictwem sek- 

P- Kamińsklm rto- 
•HnT. n™' że Górnik «T- 
ikiad-ie o, naniu w następującym 
plóro^P-,!. ,Kaczmarek). Franosz, 

^alóuk. Gawlik, Olejnik. 
Icrtń» Janl<owskl. Fojcik, Kowal.

>r‘ . " arto dodać, że zabr- 
m canizuja wvclerz- 

'intowan" mecz' chętnych do- 
hb™, /" 'W zespołu jest w rzu bardzo dużo.

SUSZCZYK W ROLI TRENERA

''ąskie zespoły przy- 
‘'zielnych spotkań w 

m • l” zcmcblowanvch" skła- 
trene' Ruchu - 

yK na młodzież, be-
y .••‘'•broi sytuacji, że mlo-

rym Lerch nie strzeliłby kilku 
bramek, a taki zawodnik w połą 
czenlu z Cieślikiem, może dosko 
nale przeegzaminować zaslepec 
Szymkowiaka — Gronowskiego 
Niełatwe zadanie bedzle mini rntv 
nleż I nasz reprezentacyjne stoper 
_  Korynt, dlatego pojedynek Hu 
chu z Lcchlą jest spotkaniem nr I 
na Śląsku.

W Polonii dowiedzieliśmy sle o 
zdrowiu Szymkowiaka. Edek czuje 
sle znacznie lepiej, przeszły Już 
bóle I najprawdopodobnlel pod 
koniec tygodnia zostanie zdjęty 
gips. Tymczasem Jego miejsce w 
bramce polonii zajmle Junior Pa- 
'“Górnik Radlin eksperymenttilc 
Juź od kilku tygodni z. młodzieżą, 
zaś Rosnowłeckn Stal będzie zmn* 
szona wystanie kilku fnnlorów. 
ponieważ Krężel przechodzi cr> 
pe. Konopelskl nie ylecztI s.c 
Jeszcze z kont u :• II. a Maslnn skai 
ży się na bóle w pachwinie.

(Wyk).

ią pov.odti do n«rzckań. Katowic* 
kie sztuczne lodowisko w porów­
naniu z zeszłorocznym sezonem 
zmieniło swój wygląd na korzyść. 
Przede wszystkim Torkat wygląda 
nareszcie reprezentacyjnie jeśli 
chodzi o wnętrze. Natomiast "'y- 
ęląd zewnętrzny lodowlsl a oraz 
terenu doń przyległego, w dalszym 
ciągu pozostawia wiele do życze­
nia Dowiedzieliśmy sie. że dopiero 
w cIohu lata 19"fl r. I te sprawy 
zoslnna doprowadzone do korca.

Wró -my jednak nn tafle. Roi sle 
ona od trenujących zawodników z 
różnych stron Polski. Oprócz za­
wodników Śląska trenują również 
hokeiści Krakowa i Opola, na Tor- 
kacie przebywają już pierwsi obo- 
zowicze. A więc katowickie sztucz­
ne lodowisko rozpoczęło normalną 
działalność — czynne jest 20 go­
dzin na dobę.

, czvł sle tym. Iż spdziowle rozdzie­
lili w pory zaczepnych graczy, nl:n 
doszło do poważniejszego narusze­
nia przepisów pry

Górnicy mówią, iż 5 meczów, ro 
zegrąnyeh w MIL mocno duło sic 
Im we znaki, mi-siril bowiem gva‘ 
prawie bez wypoczynku. W dodat­
ku podróżowali codziennie z mia­
sta do miasta, co też nie należy do 
rzeczy przyjemnych, gdy ma się w 
perspektywlo wieczorny mecz. Je­
śli cnodzl o kontuzje, to szereg 
graczy doznało lekkich obra cm 
które znikną szybko nie pozosta­
wiając śladu.

Górnik zrobił podczas tournće 
dobrą robotę propagandową w 
NRF, występy polskich hokeistów 
spotkały się bowiem z dużym uzna­
niem. Gazety bardzo pochlebnie 
pisały o naszej drużynie, a Jedno 
dłuższe sprawozdanie z meczu, za­
opatrzone było wiele mówiącym 
tytułem: ..Czapki z głów przed ho­
keistami Górnika Katowice'*. Inny
dziennik o naszych hokei- 

iż w tej dziedzi­

Uttnwl-

Górnik w ciągu 6 dni rozegrał 5 
spotkań, z których wygrał 2. tyleż 
zremisował, a tylko raz doznał po­
rażki, przegrywając z zespołem, 
który śmiało można nazwać nie­
oficjalną reprezentacją NRF.

To ostatnie spotkanie było nader 
.gorące". Gospodarze koniecznie 

ćhclell je wyprać, ta sarra myśl 
nrzv;« lecala zresztą naszym ho- 
kriśtom Mecz był twardy I często 
dochodziło do ostrych starć Gór­
nicy zapewnili nas Jednak, Iż wia­
domość o rzekomych Incydentach 
w czasie przegranego przez nich 
meczu w Norymberdze 2:5 były 
mocno przesadzone. Wybryków bo­
wiem z Ich strony nie brio. Fak­
tem natomiast Jest. Iż Pawelczyk. 
którv nie należy do zawodników 

zadziornych" mlal Incydent z |ed- 
rivm z hokeistów NRF. który skoń-

nie sportu dokonała sie w Polsce 
rewolucja, bo hokeiści Górnika za­
chwycili swą postawą.

I.lua hnl.ejnwa roznorznlr roz 
grvv. ki 17 listopada. My-lą o t lej 
^lazacv. budzi sb- t”. że podobni •. 
|ak w latach ublc lveh ton batalii 
nadawać będą hokeiści Lenił i 
Górnika, ślązacy są w tym roku 
w lepszym położeni vdyż wzmoc­
nili swą drużynę koltem ’ao|s'; o 
wych. którzy w dodatku stracili 
swą podporę — K. Chodakowskie 
go Zrozumiałe. Iż w tych okolicz­
nościach Górnikowi trzeba da' 
wlocej szans, niż wielokrotnej dru­
żynie mistrza Polski Lepił.

Górnik Katowice brdzie miał w 
tym sezonie do swej dyspnzyc.il 
nasipniiIncvch ernezv: bramkarze 
— Wacław l Swle*cz, obrońcy — 
Pęczek. Skarżyński. Pecuła, Trój­
ca, napastnicy — Wróbel III, Wró­
bel II. Jończyk. P.awelczvk, Wil­
czek, Burek, Małysiak, Zawadzki, 
Ogórczyk. Skórskl oraz leszcze 
kilku mniej znanych araery.

J. Badner

odmienia, akademicy zrywają się do 
boju, grają bardzo twardo i zaczy­
nają im wychodzić Mrżały. Powoli, 
ale systematycznie odrabiają wynik, 
a nawet w końcówce. dwukrotnie 
zbliżnią się do opadającej z sil 
Polonii, na trzy punkty różnicy. 
Drugą połowę wygrywa AZS różni­
cą siedmiu punktów.

Poza paroma ciekawszymi mo­
mentami naprawdę zespołowej i 
ładnej gry. mocz polegał właściwie 

। na indywidualnych zagraniach i 
i wejściach poszczególnych zawodni­
ków.

W Polonii dobrze grali Wlchow- 
skl, Karbownicki i Bugaj. U aka­
demików wyróżnili się powracają­
cy po chorobie do formy Nartow- 
ski i Przywarski.

Choć Polonia w zupełności zasłu­
żyła na zwycięstwo, stwierdzić nie­
stety należy, że jej publiczność 
absolutnie nie przyczynia się do 
wprowadzenia sportowej atmosfery 
na meczu i ze zbyt wielkim tem­
peramentem „wkracza” w akcje.

(U)
KRAKÓW, 6.11. (tel. wl.). Wisła 

Kraków — Sparta Nowa Huta 62:57 
(31:26). Sędziowali Budzieszek i Bruś- 
nick-i — obaj z Krakowa. Widzów 
uk. 3.000.

Wisła: Dąbrowski — 20, Pacuła — 
16. Wawro — 15. Czernichowski ~ 4.
Murzynowski Niewodowski

Sparta: Kamiński — 27. Muszak — 
14, Jegleilowlcz — 7, Chanek — 5. 
Amirowicz — 4.

Benlamlnek I ligi nawiązał niemal 
orzez cały czas meczu równą I o- 
warią walkę z jednym z najlep-

!k terch jak rów- 
'v — Bochenek 
robre! formie. Nie

Mowhni

Śląsk: Kasiński — 31, Świątek — 
26. Matysiak — 14, Wilczewski — 10, 
Rachwalski — 8. Wybieralski — 4,

10.

Frąszczak I i Frąw.czak II.
Gwardia: Kopeć — *21, Mach — 18. 

Zybura — 14, Szczęśniak — 6, Lang 
~ 5, Łosowski — 3, Grochowski.

W wrocławskich derbach Śląsk 
wvsoko pokonał swego lokalnego ry- 
w.ila Gwardię. Mecz był bardzo za­
cięty i na dobrym poziomie, n in4- 
rjatywa przez cały czas należała do 
Śląska. Bardziej wyrównana gra to- 
< zyln się Jedynie w ostatnich lo min. 
I połowy, kiedy grający dobrze 
«wardzlści zdołali zmniejszyć róż­
nicę punktów.

Gwardia grała abmitnie, ale nie 
dużo mogła zdziałać, zwłaszcza, że w 
zespole jej zabrakło trzech najlep-

dzily wiele skutecznych I szyb­
kich ataków. Nic więc dziwnego, 
że na 3 min. przed przerwą aka­
demicy prowadzili 3 pkt„ ale wte­
dy nerwy odmówiły Im posłuszeń­
stwa. Nie wierzyli we własne si­
ły, a Lech tymczasem objął Ini­
cjatywę. W II połowie gra była 
mniej ciekawa i w lym okresie 
obie drużyny mało szanowały pił­
kę. Jasnym punktem w drużynie 
Lecha (wystąpiła bez Młynarczy­
ka), był Blewąska, który nie tyl­
ko dobrze rozdzielał piłkę, ale 
również zaimponował" wspaniałymi ----------- —.—, htńre z reguły

Hokeiści na trawie 
katowickiego AZS 
bawili w Rumunii

dalektml rzutami, 
grzęzły w koszu. (00)

zw. por. pkt st.

1. Legia W-wa
2. Wisła Kraków 
3 Polonią W-wa 
4. Śląsk Wr.
S. LKS Łódź
6. Lech Pozna ń
7. AZS W-wa
R. Sparta N. Hula
9. AZS Toruń

10. AZS Poznań
11. Gwardia Wr.
12. Olimpia Poznań

13

10

10

koszy 
484:394 
482:396 
485:443 
441:420 
425:440 
340:247 
501:479 
432:419 
395:405 
397:451 
409:5(19 
332:463

KATOWCE. 6.11. (teł: wł:): Fo 
tygodniowym pobycie w Rumunii 
.powróciła do Katowic drużyna ho­
keistów na trawie AZS. Akademicy 
rozegrali w RumUn.il 3 spotkania 
wygrywając dwa, przegrywając jćd- 
no przy stosunku bramek 4:2 na 
naszą korzyść. Oto co o występach 
na boiskach Rumunii mówi trener 
zespołu Jerzy Jezierski.

— Pierwszy mecz, zmęczeni pód- 
różą zagraliśmy słabo 1 musleliśmy 
uznać wyższość mistrza Rumunii — 
Progresul Georgenla, który wygrał 
1:0. Już następne spotkanie z więęr 
mistrzem Rumunii — Dynamó Ora. 
sul przyniosło nam sukces w postaci 
zwycięstwa 2:1, zaś mecz z trzecim 
zespołem ligi — Prog-esul Merkur- 
lacu wygraliśmy 2:0. W meczu z T?y» 
namo obie bramki zdobył Pilch, za® 
w Progresul — Peterman. Runąhń- - 
skle gazety w superlatywach pisały, 
o naszych występach. ,(J. W.)

Przed trzecim meczem z ZSRR
Dokończenie ze sir. 1

Do tego czasu zakończone zo. 
staną rozgrywki mistrzowskie w 
obu krajach, a także podjęte 
przygotowania drużyn reprezen­
tacyjnych. Z wczorajszej relacji 
naszego korespondenta z Mo­
skwy wynika, iż kierownictwo 
radzieckiego piłkarstwa nie ma 
najlepszej opinii o swych re-
piezentantach, obserwatorzy

Urzędowe tabele wygranych
P.P. Totalizator Sportowy

Ostatnia szansa Polonii Edg 
na powrót do ekstraklasy
II liga kończy w niedzielę rozgrywki

, r- —.„..i;. Knurów Przed tvgod- W pozostałych meczach grają:n ILKARZE mają w tym roku Concordia Kn“J iaerożonej spad- piast Gliwice - AKS Chorzów 1

TOTALIZATOR SPORTOWY 
ogłasza tabelę wygranych powyżej 2.000,-złi 

w konkursie Toto-Lotek z dnia 3.XI»57 r.
$
Rozwiązania z 5 trafieniami - nagrody II stopnia

Kupony składane za pośrednictwem poczty:

809158

Kupony składane w Punktach Toto:

lesnisiiją w Anglii
1 111 henni .Po rtwóch porażkach 

zespołami brytyj 
u , Budowlani zromi

meczu w AnclH
2 1U Hgowym Stoclcport

Piłkarze mają - 
wyjątkowe szczęście. SzczęS- 

c’e Jeśli chodzi o pogodę. Kończy 
sle pierwsza dekada listopada, a 

złota polska iesień” wc ąz czaruje 
swvm pięknem. Oby tak t'walo do 17 listopada, a tegoroczne 
roTe-vwkl zakończą się w r adko 
spotkanych ty tym okresie warun- 
kDużea™ansfernaZn.petńą laskę"nną- 
lowcyTktV^w nalbńższą nie^‘ 

ekstraklasy .
grvwkl tydzień P”^D2eł; ■ <est 
' Finisz rozgrywek II ligl 
specjalnie emocjonujący.
“«W?

Ńte znamy jeszcze 
północnej 1 «/»«««»

grupy I awans do lg^w^ 
£rnX‘gówej zapewniła sobte Broń 
n w tej grupie nie znamy je- ^n?emdr'w jest

«a»* 1

Łagrożonej spad-
k em uciekia Stal Rzeszów, wygry­
wając u siebie z Concordią 4:1. 
przegrana knu-owian przy Jedno- 
czesnej niespodziewanej wygranej 
Che mka z Naprzodem Lipmy od­
łożyła sprawę towarzysza nedoll 
radomskiej Broni do ostatniej nle- 
dZWUtej chwili w lepszej Rytn»0^ 
znajduje się Concordia.
ona Włókniarza o 1 punkt, posia­
dając przy lym lepszy stosunek 
bramek. W niedzielę obie PruJ.5’“y 
grają "na własnych boiskach. Con­
cordia gości Wawel Kr.ków, a 
Włókniarz gra w Chełmku z Szom­
bierkami Bytom.

Concordli wystarczy do “‘rzyma- 
nla się w II lidze remis. Włókniarz 
musi koniecznie zwyciężyć. Alę to 
go jeszcze nie uratuje. Z Piciem 
serca musi czekać na porażkę Con­
cordi! z Wawelem. Każdy inny re­
zultat meczu w Knurowie skazuje 
na d-zradację Włókniarza.

W grunie południowej teoretycz­
nie trwa’ jeszcze walka o tytuł wi­
cemistrza. Rywalizuje tu Stal Mie­
lec z Gwardią Kraków. Brus1® 
mlcjsee w tabeli powinna jednak 
obronić Stal. Gra ona u siebie z 
Bronią Badom I... nie musi wcale 
zwyciężyć. Nawet niska cyfrowo 
porażka’ daje jej tytuł wicemistrza.

Piast Gliwice AKS Chorze
Naprzód Lipiny — Cracovia.

W grupie północnej poznamy w 
niedzielę mistrza i wicemistrza. 
Będą nimi Polonia Bydgoszcz, lub 
Śląsk Wrocław. Jest to jedyny nie­
rozwiązany problem tej grupy. O- 
baj spadkowicze sq już znani. Rola 
ta przypadła w udziale Bzurze Cho­
daków i Sparcie Lubań.

Do zapewnienia sobie definityw­
nego awansu do I ligi wystarczy 
Polonii wynik remisowy. Jeśli na­
tomiast przegra, a Śląsk wygra, o 
awansie jednego z tych zespołów 
do ekstraklasy zadecyduje trzeci 
dodatkowy mecz.

Taki obrót sprawy jest raczej wąt­
pliwy Można nawet założyć, że 
Śląsk wvgra z Zawiszą w Bydgosz­
czy. trudno Jednak przypuszczać, 
aby Polonia przegrała na własnym 
bosku ze słabym ostatnio Mary- 
montem Warszawa.

W pozostałych meczach grupy 
północnej spotkają się: CaHsia — 
Warta Poznań, Bzura Chodaków — 
Górnik Walbrxych, Sparta Lubań — 
Chrobry Szczecin. Pomorzanin To­
ruń I Polonia Gdań-k zakończyły 
rozgrywki już w poprzedniej ko­
lejce.

Warszawa 1/6-1222061 1/7-1265421 1/7-1265421

1/14-969858 1/16-598215
Kraków 2/90-62219

Katowloa 3/201-190678 3/210—342414

Wrocław 4/12-279969 4/18-531127 4/32-1284145

4/42-381916

Łódź 5/30-510678 5/31-1295730

Poznań 6/8-154047

Bydgoszcz 7/27-1601304

Gdańsk 8/2-241403 8/2-241403 8/2-241403

8/16-76965 8/75-1382451

Kielce 11/32-154206 11/43-313019

Rzeszów 12/1-443475

Opole 13/5-176331

spotkania Polska — Finlandia 
również nie są zachwyceni for­
mą Polaków. Toteż nie należy 
się dziwić, jeżeli w zespołach 
ZSRR i Polski znajdą się w 
trzecim spotkaniu nowe twarze 
(może nie tak nowe, jak odno­
wione). O ewentualnych zmia­
nach w drużynie radzieckiej in. 
formować będziemy Czytelni­
ków w korespondencjach z Mo­
skwy, o własnej zaś jedenastce 
zaczniemy mówić już dziś.

Proponujemy mianowicie Za. 
rządowi PZPN ustalenie kadry 
reprezentacyjnej na trzeci mecz 
nie po zakończeniu obu rund 
mistrzostw I ligi, tj. po 17 listo­
pada, lecą o tydzień wcześ­
niej. W powołanej kadrze 
o wypróbowanym Już i moc­
nym szkielecie chclellbyś- 
my stwierdzić tendencje do 
zmiany obsady na niektórych 
pozycjach. Chodzi, jak powsze­
chnie wiadomo, przede wszyst­
kim o obu skrzydłowych, a tak­
że o rozwiązanie problemu środ­
kowego napastnika.

W kadrze powinien więc zna­
leźć się ułaskawiony przez Gór­
nika Zabrze Ernest Pohl, nie­
wątpliwie lepszy prawoskrzy- 
dłowy. niż jego kolega klubowy 
Jankowski. Jego aktualną for­
mę można skontrolować na naj­
bliższych meczach, a zgrupowa­
nie pomoże mu w osiągnięciu 
należytej kondycji.. Obstajemy 
też za kandydaturą Baszkiewi­
cza na lewym skrzydle, bowiem 
uparte próby z Lentnerem me 
dały dobregó rezultatu. Propo­
nujemy wreszcie poddać bacz­
nej obserwacji na' meczach i 
treningach 3 kandydatów na 
środek ataku: Kempnego, Szym­
borskiego 1 Jankowskiego oraz 
zdecydować się na jednego z 
nich. Jakiekolwiek przesuwa­
nie na tę pozycję innych napa­
stników z reprezentacyjnej je­
denastki nie jest właściwym 
rozwiązaniem problemu kie­
rownika ataku.

Piszemy o tym już dziś, po­
nieważ Ilość kandydatów na te 
pozycję może w niedługim cza­
sie zmaleć do dwóch, albowiem

dem, aby później nie zachodziła 
potrzeba odwoływania go z za­
granicy, tak jak zamierzano to
zrobić w ub. tygodniu z 
kiewiczem.

Kadzimy pomyśleć o 
wszystkich ■ sprawach

Basz-

Wh 
dość

wcześnie, aby przygotowania dc. 
3 meczu były już właściwymi 
przygotowaniami, tj. szlifowa­
niem formy zawodników, a nie 
denerwującym szukaniefn kan-1 
dydatów do reprezentacyjnej je-
denastki. w

WARSZAWA (PAP). W czwartak. 
7 bm. odbędzie się zebranie komi­
sji. wyiypowanej przez Zarząd 
PZPN do przeprowadzenia rózmów 
z delegacją radziecką w sprawia 
miejsca i terminu 3 spotkania.

Prezes PZPN Stefan Glinka, «ło­
jący na czele tej komisji — powie­
dział w rozmowie z przedstawicie­
lem PAP: „Na czwartkowym ze­
braniu mamy zamiar przedyskuto­
wać nasze p. opozycje, które przed, 
stawimy stronie radzieckiej. Przy­
jazd przedstawicieli ZSRR spodzie­
wany Jest w piątek lub w sobotę. 
W rozmowach zapowiedział swój 
udział przewodniczący GKKF Wło­
dzimierz Keczek.

Trudno dziś powiedzieć Jakie bę­
dą nasze propozycje — mówi da­
lej prezes G linku. — Chyba pozo- 
staniemy przy Belgradzie lub Wied­
niu. Jeżeli, chodzi o termin meczu, 
to nam raczej odpowiada 1 grud­
nia. Toteż nie ulega wątpliwości, że 
spotkanie będzie się muslało odbyć 
gdzieś na południu Europy. Gdyby 
wybór padł na kra] demokracji lu­
dowej, to skorzystaliby na tym ki­
bice. Mogliby oni bez większego 
kłopotu za złotówki wyjechać z 
wycieczką. Natomiast gdy miejscem 
spotkania będzie- Inny kraj, zorga­
nizowanie wycieczki rozbija się o 
trudności dewizowe. PZPN nie mo­
że Ich przecież dla kibiców zagwa­
rantować, a ludzi, którzy mają 
własne dewizy nie Jest w Polsce 
dużo;

Szymborski może wyjechać
wraz z ŁKS na tournće do 
Anglii, ŃRF i Szwajcarii. Je­
żeli kapitanat zamierza zrezy­
gnować z niego, trzeba tę de­
cyzję podjąć przed jego wyjaz-

Szkocja w finale 
mistrzostw świata

LONDYN. Reprezentacyjna JetJęi 
nastka Szkocji zdobyła miejsce w 
finale piłkarskich mistrzostw świa­
ta. W swym ostatnim meczu elimi­
nacyjnym w grupie IX. Szkoci po­
konali Szwajcarię 3:2 (1:1) ( zajęli 
pierwsze miejsce w tej grupie. Mćca 
odbył się w Glasgow. , 1

Do zakończenia rozgrywek w tej 
grupie pozostał Jeszcze jeden mecz:- 
Szwajcaria — Hiszpania, który od­
będzie sle 2<1 bm. w Lozanfe. Nie 
wptynle.on Jednak na układ tabeli, 
bowiem Hiszpanów, zajmujących 
drugie miejsce, dzielą od. Skopił 
3 pkt.

LONDYN. Piłkarze Irlandii Ptd. 
(Elre), pokonali w środę na Btadfo. ’ 
nie w wembley wobec 40.000 wk 
dzów jedenastkę Anglii 3:2 U:0k

sznn.se
dyspnzyc.il
RumUn.il


Na pływalniach

świata

4..5I.O. 1500 ni dow. ThlfT.

trampolina
3. 200 m mot.

200 m klas. Wal 
55.1. 100 m mot. 
10.2. trampolina.

PŁYWACY NRD ZWYCIĘŻAJĄ 
CZECHOSLOWAKOW

Doskonała Zabkarka niemiecka
TTrselmann przop’* nda na 25 
pływalni 200 rn klas w 2.I8.H.

ortu — a.ai.s. i wu m aow. i nmm. 
NRD — 20.01.0. tOO m arzb. Pfeir 
fer. NRD — I 07 0 200 m klas.

Na 50 metro" 
Chemntiz odbył 
stwowy mecz w

jensch, NRD — I2P.P5 pkt.
Mężczyźni: 100 m dow. Gregor. 

NRD — 58.7. 400 m dow., Zierold

e

NRD

DOBRY WYNIK

NOWY TALENT

MISTRZOSTWA AUSTRALII

m dow Steffln (NRD: 
400 m dow. Skun||Hva,

Svozil, CSR — 
Pazdlrek, CSR 
m zm. CSR — 
Bauer, CSR —

5.19.7. 10 
NRD — : 
ter. NRD 
Skupllova

odbędą się w stvernlti pra"d-> 
podobnie w Melbout no. nlc^tely. 
bez udziału rekordzisty świata *

szybszego

da zdrowia
Edward Szymkowiak (obok) 
leczy złamanie lewej ręki w do­
mowych pieleszach. Na telewi­
zorze proporczyk „Przeglądu 
Sportowego" — znak, że w ro­
ku ubiegłym Edek znalazł się 
na liście 10 najlepszych spor­

towców polskich
Fol. CAF

W klinice prof. Grucy pod tro- ; 
skliwą opieką lekarską powra­
ca powoli do zdrowia nasz mio­
dy czołowy skoczek narciarski 1 
Roman Sieczka /poniżej). Kon­
tuzja była b. groźna i zachodzi­
ła obawa amputacji palców pra- 
wej nogi. Na szczęście jest jui 
lepiej. Romek odzyskał dobry 
humor i chociaż bieżący sezon 
jest dla niego stracony ma na­
dzieję, że po powrocie do zdro­
wia będzie skakał jak dawniej

I pływalni 
sie mlędzypań

spodarzv 1 23:08. 
młodziutka klas’ 
Walter ustanowił 
200 m kła* — 2

kobiety: 100
1.08. 

CSR

Początkującą pływaczka wegler 
ska Es’er Csuhanv oslasnęła na 33 
m pływalni bat.Izo dobre 
tat na 100 m ciżb. — 1.1(1

mistrza olimn1t«kieco o 
dow Murrns Rnse. MAn 
już w Stanach Zlednnr? 
prawdopodobni?
skleco na ino m d^w Im

olininb

sa. mającego wyemigrować 
do USA.

WIEDEŃ. W ellmlnacylnvm me 
czu tenisowym turntehi o nnchai 
króla Gustawa. Dan>a prowadzi 
Z Austria 2:1 W dnbhi Nielsen 
t Leschiy wvcralt z Sbiko I Rube 
rem ir-i« 64 86

KAIR. W pierwszym meczu swe 
go tournee tx> Eciptle hnkser^U» 
reprezentacja NRD wvcrala w 
Aleksandro z reprezentacja armii 
egipskiej 14 8

PARYŻ. Mistrz Europy w wadze 
półśredniej Włoch Marconi prze 
grał w 10 rundach z Francuzem 
ferrerem. W drugiej walce mistrz

Andrzej Zientara leczy kontuzje

TECHNICY
GÓROWALI Nr 172 Warszawa 7X1.1957 r.

w mistrzostwach bokserskich NRF
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

DUESSELDORF w listopadzie

I Ti EGOROCZNE mistrzostwa plęś- 
* clarskie amatorów NRF, które 

odbyły się w dniach 14 —19 paź­
dziernika w kllońskiej Ostseehalle.

i przyniosły ciekawe j znamienne 
przesunięcia w czołówce bokserów 
zachodnio-niemieckich.

Z 10 mlst"zów 1956 r. zaledwie 
Jeden — Willi Roth (Sportverein 
Waldhof) w wadze lekkopółśred- 
niej obronił swój tytuł. Z pozosta­
łych posiadaczy tytułu część prze-
!a się z życia zawodniczego, a re-
szta Hegla swym przt 
podczas eliminacyjnych 
kńw. które poprzedziły 
siwa centralne.

pojodyn-

Wśród 12H uczestników turnieju 
I w Kllonii było zaledwie 35 ucze- 
1 stoików zeszłorocznych mistrzostw.

Przeciętny 
■ tytułu by 
mieckle.

wiek pretendentów do
jak na stosunki nie-

Sława rodziny Johann peterów 
została nieco przyćmiona, ponie­
waż Karlheinz Johąpnpeter wraz 
z KruczHdem są bodaj najsłabszy­
mi punktami w tegorocznych mi­
strzostwach. W najmocniejszej re­
prezentacji NRF nie na wiele zda 
się ich obecność. Podobnie ma sic 
rzecz z mistrzem wagi ciężkiej
Pautzem z Hanoweru.
mocno dyskutowanym zw
>rze? dyskwalifikacje

który podestwlc
przeciwni-

wygrał półfinał, a w* finale po-
konał’ olbrzyma 
(Kampten).

Wlttersrelna

MISTRZOWIE, 
ALE NIE REPREZENTANCI

Mistrzowie NRF na rok 1057 — 
to w kolejności wag: Kruczik 
(Hamburgi. Krammer (Rosenhelml, 
Herper (Duesseldorfli Roth, Jo­
hannpeter, Meinhardt (Hamburgi, 
Boettcher (Neckarsulm). Krenz1, juk na MiiMiiHi me- _ , _ . .. .......................

bardzo młody i obracał | <Essenl ł Paut«. ale reprezentacja 
sie w granicach 20 laL • I s-T™ najsilniejszym sl-:!a-

cizie będzie prawdopodobnie nieco

WYSOKI POZIOM TECHNICZNY

Cechą, która najbardziej różniła 
tegoroczne mistrzostwa od wszyst­
kich. jaki? sie odbyły po ostatniej 

i wojnie, był wysoaj poziom tech­
niczny. zademonstrowany przez 
większość zawodników. W latach 

| 1948—1956 w wyczerpujących bo­
jach o tytuły mistrzowskie zwycię­
żali regularnie fajterzy — z wy­
jątkiem nielicznych pięściarzy, ta­
kich jak Basel i Wemhoener.

V/ obecnych mistrzostwach od 
pierwszych do ostatnich rund tur­
nieju dominowała technika. Dopie­
ro w finale, kiedy tytuły były tuż. 
tuż — siła natarcia poczyniła wyr­
wy w szeregach „czystych" tech­
ników.

Mimo to, na 10 nowokreowa- 
nych mistrzów, tylko Jeden — 
Willi Roth — należy do rodziny 
typowych fajterów i także tym ra­
zem wygrał, stosując swój styl pa­
rowego walca, zademonstrowany 
przez niego w Warszawie I w Po­
znaniu, kiedy to udało mu się po­
konać obu braci Pińskich.

odmienna, a. m.: Homberg, Gosch- 
ka, Krammer, Herper, Roth, Graus, 

1 Meinhardt, Boettcher, Mildenbe-- 
qer (Kalserslautern) i Walloschek 
(Berlin).

Reprezentacja w podanym wy­
żej składzie jest o wiele silniejsza 
od reprezentacji NRF, którą wy­
stawiono przeciwko Polakom w 
Dortmundzie w lutym 1957 r.. a 
która tak bezapelacyjnie uległa 
ekipie polskiej. Kiedy w przyszłym 
""oku na wiosnę w Warszawie od­
będzie sie spotkanie rewanżowe, to 
co prawda Polacy będą ponownie 
Jego faworytami, ale nikt Już w 
NRF nie wierzy, że możliwe Jest 
ich zwycięstwo w stosunku 16:4. 
lub 14:6. Oczywiście pod warun­
kiem. że reprezentacja NRF wystą­
pi w podanym tutaj składzie i że 
nie potwierdzą się krążące od pew-
nogo czasu 
nawndostwo 
Meinhardta.,

plotki o przejściu na 
bokserów Goschkl i

Willi Knecht

SMĘTNE KOLEJE LOSU 
MISTRZÓW EUROPY

Dziwnym zbiegiem okoliczności 
nie udało się zwyciężyć w Kllonii 
ani jednemu z pięściarzy, posiada- 

! jących tytuł mistrza Europy. Mi- 
st/źowi wagi półśredniej — Grau- 

. sowi — po zdobyciu tytułu mistrza 
Europy w 1956 r., uderzyła do 
głowy woda sodowa, co się wyra­
żało w zaprzestaniu treningów 
pięściarskich kosztem wzmożenia 
treningów,., pijackich, aż doszło 

' do tego, że Jego własny klub 
I (Fraulautern) był zmuszony go za- 
1 wiesić. Związek zdyskwalifikował 
Grausa na 6 miesięcy. Wszystkie 
ie surowe środki jakoś pomogły, 
młody mańkut uspokoił się. zmie­
nił tryb życia i istnieje nadzieja, 
że wraz z nadejściem nowego ro­
ku zostaną mu przywrócone 
wszystkie prawa,

Mistrz Europy w wadze muszej 
— Manfred Homberg (Duesseldorf) 
wywalczył sobie w lokalnych i pro­
wincjonalnych walkach drogę do
mistrzostw*

Laszlo 
Papp
na rozdrożu

BUDAPESZT, 6.11
W przerwie -spotkania skiego Budapeszt8— 
spotkałem Laszlo Pap* S?b 
cęgo kawę w towanvfi' 
swej małżonki Erzsik?^8^'

To ty jeszcze nie wyta

Uśmiech zwycięzcy,
kach westfalczyka

kwiaty i... górnicza lampka w rę- 
Karla Johannpetera — zdobywcy tytułu

mistrzowskiego w wadze pól średniej
Fot. Nordblld

leś?
miony. :

zapytałem szczęt

— Miałem aakontrakfo»... 
trzy mecze 2 i 16 «gtopafe’1?’ 
2 grudnia. Niestety, dotycho? 
nie otrzymałem Je«ic«;S 
wjazdowej do NRF. Chy® 
końca roku będę musiał zww, 
nować z walk zawodowych ~ 
mówi zmartwiony Papp.

— A przecież Laszlo jest fat w dobrej formie-wtrąca"’™ 
ke. Zresztą cale to zawód», 
stwo zaczyna mi grać na'2 
wach. Staram się z wrimT. wyjazd do Polski, o ktSejJU 
opowiadał mł bardzo «S 
Mam paszport i czekam-fc® 
zę. Chcę pojechać do Zakdiu 
nego.

— A ty Laszlo nie chciSfó 
zawitać' do nas? — pytam. ”

—■ Nawet bardzo, ale w jakim 
charakterze? Mnie na jakiet 
kazówki, czy na spaniu)', 
waszymi reprezentantami.- Zn. 
szta nie wypada mi się nspn. 
szać.

Spotkanie Budapesz — Zairiili 
wygrali Węgrzy 12:8... dzięki 
chosłowacklm sędziom, którzy aŁ 
darowali im-walki w wadze 
kowej i lekkiej.
'. \VynIkl walk: (na plerwiż^ 
miejscu Węgrzy) — Tórok n®' 
sił do poddania Ś1ę w 2 r. Bómjft 
vica. J. Nagy wypunktował SroWa. 
kova, Dubowsky nlezasłużenie tć?.* 
grał z Tkalćicem, Kellner nota! 
uznany ża zwycięzcę w waleri 
Markocim, Tftrók I przegrał-z*^. 
lantysem,. Szakacs II wygrał brwi 
tko w 3 r. z Fekete. Mnmsfbit? 
grał wysoko z «Zadravccem; SinSci 
znokautował w -2 r.,Grbeca' SM- 
I uległ Bandzie, F. Nagy przegraj 
z hrlzmancicem. ;

; W. Wleromlej

h *

DWA PUCHARY W ZSRR

wyjazd na tournee dó Indon«j|; 
Syrii, Egiptu i Sudanu, potem wi^ 
senna runda .mistrzowska w kw 
|u i ostatnie,. tym razem barditó 
Intensywne, przygotowania do Bk 
strzostw świata.. W ostatnim' Olite

run-
dach turnieju kijowskiego pokonał 
Vulta (Neckarsulm) i Koerpera 
(Pforzhelm). Dzięki dość proble­
matycznej ..wspaniałomyślności" 
sędziego berlińskiego Idzioka. Hom- 
berg wszedł do półfinału po walce 
z Vellem, mocno poturbowany, zc 
zdartym naskórkiem dokoła oczu 
l u nasady nosa. Te przykre kon­
tuzjo oraz skutki dającej Jes/czo 
o sobie znać ..azjatki" oraz naclag- 

i niecie ścięgna w pachwinie, osła- 
! biły poważnie jego szanse.
I Przeciwnikiem Hombergn w p 
! finałowej rundzie był Waechter 
; Leverkusen. dość prymityw) 
: walczący punczer. którego s 
i walki wyraźnie jednak nie „łeżał" i 
; Hombergewl. I tym razom znowu 
1 sędzią ringowym był Idziok, który ; 
i otrzymał upomnienie od Związku 

za zbyt liberalne sędziowanie, wo- 
bec czego postanowił pokazać w 

■ tej walce swą „mocną rękę". Nie 
I omieszkał kilkakrotnie udzielić 
! ostrzeżenia... Homberqowl. zwraca­

jąc mu uwagę, że przytrzymuje 
przeciwnika, że nieprawidłowo bok­
suje Itd. W rezultacie wygrał Wae­
chter ze stosankiem głosów 3*2. 
Niewiele mu to pomogło w finale 
w którym Hcgl Krnczfkowł (Rad 
Ooyiihausen). A przecież Kruczik 
walczył już 4-krotnie z Homher- 
ciem I za każdym razem nie- 
Dchronnle przegrywał.

Mimo swej porażki 7 Wacchte 
rem i zdobycia tytułu pivcz Km- 

! czlka — Homberg pozostaje nadal 
1 kandydatem nr I. jeśli chodzi o 
nbandzonic Jego wagi w reprezen- 

(tHcjl, podobnie jak Graus. który 
po swym powrocie na ring, wej- 

i flzlc prawdopodobnie do ekipy NRF 
i nn miejsce nowego mistrza wagi 
półśredńH — Knrlhelnza Johann-
petera (Hómm).

Knrlhcinza Johann-

4 BRACIA johannpeter

codziennymi nagrze-
wantami. Życzymy mu, aby domeczu ze Zw. Radzieckim przy­

stąpił w pełni sil
Fot. E. Warmiński

Czterej bracia Johannpeter. któ­
rzy walczyli w mistrzostwach i 
wszyscy weszli do finału, byli naj- 
wleńszą snnsaclą turnieju. Jest to 
chyba jedyny tego rodzaju wypa­
dek w historii boksu w ogóle. W 
finale co prawda trzech z nich po- 

' niosło porażki mimo to: jeden 
। mlst-z I -3 wicemistrzów w jednej 
rodzinie — tego nie było Jeszcze 

I w bokserskim świecle.

kolarze Jugnsławll startować będą 
w wyścigach: Dookoła Polski. Do 
okoła Dolnej Austri», Nisz — Sofia 
oraz Doliną Nilu.

Fenomenalna czwórka braci Johannpeter: Karl, Dieter, 
Guenther i Horst (1 mistrz i 3 wicemistrzów), nie przyniosła 

wstydu swym rodzicielom na mistrzostwach 1.957 r.
Fot. Schlrner

iMXumcv
Eurnpv w piórkowe! Francuz Ha 
mia rvfira! w 10 rundach z Wio 
chem Ododet

BERLIN. Bokserska premiera 
odbudowanej nsratnto Deutschland 
halle w Berlinie zach' bedzle w 
piątek «potkanie w wadze średnic) 
nuedzv Niemcem Schnlzem i Ame 
rykambom Martmezcm. Poza tym 
wałcza m tn byli mistrzowie Eu 
ropy Wemhocner I BrscL

BELGRAD. Komisja Sportowa 
JugoMowtaftsklego Związku Kolar 
sklego podzieliła swycu najlep­

szych kolarzy na dwie kategorie: 
międzynarodową oraz związkowa.

Kategorie międzynarodową przy 
znano za>edwie czterem kolarzom 
znanemu z ostatnieco wyścigu 
Dookoła Polski - — 'Levnclcnwl. 
peTrovicowi, Valdcowl oraz Baj 
cowi

Kalendarz startów ?agran’cz 
! nych kolarzy Ju'go«l«wt1 na rok 

1958 przewiduje: w marcu — wy 
ścic o puchar CarrhroHn we Wio 
szech. mai — Wyście Pokoju War 
szawa — Berlin — Praca, czer 
wlec — Dookoła Austrii. slerp’eb 
— mistrzostwa świata. Ponadto

PRAGA. Pływacy Czechosłowacji 
odnieśli w Gottwaldovie podwójne 
zwycięstwo nad reprezentacją Ba 
warii. W konkurencjach męskich 
gospodarze zwyc‘eżyll 87:49 pkt.. 
a w . konkurencjach kobiecych 
69:40 pkt.

PEKIN. Rekordzlstka Chin w 
skoku wzwyż, ■ 20-Ietnia Cheng 
Fenc-junc poprawiła znowu re­
kord krajowy. Na zawodach w 
Pekinie. Chinka uzyskała świato­
wej klasy wynik 1.75 m. Próba 
pobicia .rekordu świata (1.76 ml 
nie udała sie. Cheng Feng-Jting 
strąciła poprzeczkę na wysokości 
1,77 m.

PRAGA. Bies na przełaj na dy­
stansie 8 km w Nowej Pace, wy­
grał Zatopek w czasie 25.56,6. 
ustanawiając nowy rekord trasy

BUKARESZT. Na lekknaHetycz- 
I nych zawodach w Campu, mlo* 
! taczka rumuńska Lungo rzuciła
I oszczepem 50,67 m.

WĘGRZY MAJĄ TREMĘ
BUDAPESZT., Mimo porażki Nor­

wegów w* Sofii 0:7, wcale nie -wi­
dać poprawy humoru w sztabie 
węgierskiego piłkarstwa. Przed 
niedzielnym spotkaniem Węgry — 
Norwegia, które, ma zadecydować 
o udziale Węgrów w finale mi­
strzostw świata, członków kapita­
natu ogarnia prawdziwa trema

— Klęska Norwegów w Sofii 
wcale mnie nli uspokaja — mówi 
trener Sooś. Uważam ich nadal za 
,.czarnych koni“, zdolnych do przy­
krych niespodzianek w najmniej 
oczekiwanej chwili. Liczę» że i tym 
razem goście spróbują przeciw 
nam systemu WM z cofniętymi do 
obrony łącznikami. W związku z 
tym wzrasta rola skrzydłowych, 
których zadaniem będzie rozciąga­
nie defensywy przeciwnika. Ostat­
nia niedziela ligowa nie była szczę­
śliwa dla naszych reprezentacyj­
nych napastników. Przyznaję. vże z 
wielkim niepokojem oczekuję naj­
bliższej niedzieli.

Epidemia grypy, która poczyniła 
wielkie spustoszenia w szeregach 
piłkarzy, jest już definitywnie za­
żegnana i nic nie stoi na przeszko­
dzie, aby Madzlarzr wystąpili w 
swym najlepszym składzie: Grosics. 
Matrąi, Sipos, Dalnoki, Bozsik, Be-, 
rendi, Sandor, Machos, Hldegkuti, 
Bundzsak, Lenkei,

Po ewentualnie wygranym me­
czu z Norwegią nastąpi zaplanowa­
ny Już od dawna cykl przygoto­
wań do finałów w Sztokholmie 
Przygotowania - te rozpoczęły . się. 
zresztą' Już wcześniej. Kadra na­
rodowa Jest Już zgrupowana na o- 
bozie w Budapeszcie, na Ijtórym 
przygotowuje się do meczu ż Nor­
wegią oraz do następnego spotka 
nia z NRF (22 grudnia).

Po meczu z Niemcami nastąpi
urlop świąteczny, a zaraz po No­
wym Roku kadra zbierze się po­
nownie. Będzie to „czynny odpo­
czynek". Trzy tygodnie zawodnicy 
nie zobaczą w ogóle piłki, Czas 
zajmle im gimnastyka, wykłady , te­
oretyczne ,itp. ■ Po • obozie nastąpi

Igrzyska Sportowe Polaków z zagranicy

Wspomnień ipersp^
„Białe Orły" z Chlcaqo za­

praszają nasze drużyny pił­
karskie. Polscy Kanadyjczycy 
szukają posiłków piłkarskich 
z kraju, by utrzymać się w li­
dze. Tysiące kibiców polskich 
dopingują naszych lekkoatle­
tów I piłkarzy na występach 
w Anglii i we Francji.

CORAZ bardziej normalizują się 
stosunki między krajem i 

emigracją, świat sportowy wyprze­
dził wiele innych dziedzin życia w 
kontaktach międzynarodowych. Nie 
raz przecież już- spolykallśmy się 
ze sportowcami krajów, z którymi 
nie utrzymujemy stosunków dyplo­
matycznych.

Nic więc dziwnego, że 1 w kon­
taktach z naszymi ziomkami z za­
granicy nie chcemy pozostać w 
tyle za innymi. Sypią się coraz 
częstsze zaproszenia dla naszych 
sportowców na wyjazdy do ośrod­
ków polonijnych, a „nocne roda­
ków rozmowy" często schodzą na 
atrakcyjny temat ewentualnego 
reaktywowania Igrzysk Sporto­
wych Polonii Zagranicznej.

Odbyła się ta Impreza- w sierp­
niu 1031 roku przy udziale 381 
zawodników z 13 krajów: Austrii 
Relglf. Brazylii, Czechosłowacji. 
Francji, Gdańska, Holandii, Kana­
dy. Łotwy. Mandżurii. Niemiec, Ru­
munii i Stanów Zjednoczonych. 
Program obejmował 7 dyscyplin. 
W lekkiej atletyce I pływaniu bez­
konkurencyjni byli „Amerykanie". 
Mieli oni lalde Indywidualności Jak 
Wąsowicz. • który skoczył o .tycz 
ce 4.08 m 1 Chrostowskl. którj 
wygrał wszystkie sprinty w pły­
waniu. uzyskując wyniki na pozio­
mie ówczesnej ekstraklasy śwlato 
wej <100 m>dow. w 1.00,4 na 50- 
metrowym bascnlo).

„Francla” zajęła pierwsze miej­
sce w boksie, kolarstwie I koszy­
kówce, a „Czechosłowacja" wygra­
ła turniej piłki nożnej 1 siatkówki.

Po Igrzyskach odbyły slę ocze- 
kiwane z dużym zainteresowaniem 
zawody Kraj — .Emigracja,

W boksie trener Smmni przygo­
tował silny skład z Piłatem. Chmie­
lewskim, Polusem I Rótliolcem na 
czele. Najciekawszą walkę stoczyli 
w wadze piórkowej Polus z Gier- 
glelem (..Francja '). Walka zakoń­
czyła się remisowo, ale dasz rodak 
z Francji zaimponował swym ofen­
sywnym stylem Ostatecznie spot­
kanie zakończyło się wynikiem 
12:4 dla Kraju, ale trzeba wziąść 
pod uwag,, że PZB nie dopuścił do 
walki dwóch dobrych zawodników 
z Francji — Langego I Jabłońskie­
go, podając w wątpliwość ich arna- 
torstWo. . . . ।

W piłce nożnej Polonia Zagrani­
czna, która opierała swą.drużynę 
na zawodnikach Karwiny z Czecho­
słowacji. nie miała żadnych szans 
z reprezentacją Polski, która wy­
stąpiła w składzie: Kornlejewski 
Martyna. Pajak. Kollarczvk. Cebu­
la, żlżka. Szczepaniak. Malyas,-Na­
wrot. Wiilmowski i Król. Reprezen­
tacja Kraju wygrała łatwo 8:1. Po­
dobnie . łatwym zwycięstwem za-- 
kończył się mecz siatkówki — * 2:0,'

W lekkiej atletyce Kraj wystąpi! 
w kompletnym składzie z Kusoclń- 
sklm I Kucharskim Emigracja 
opierała się przede wszystkim - na 
Polakach' r. USA. N'a|sllnie|szvml 
jej punktami byli: Wąsowicz, któ­
ry wtedy skoczył o tyczce 4.10 m 
I pokonał młodego wówczas I 
oblecuIncego Morończvka (3.85 ml 
Janik, który wygrał setkę w 10.6 
przed Blnlakowsklm 1 Trojanow­
skim II oraz Walasiewlczówna, któ­
ra naturalnie królowała wśród ko- biel.-

Emlaracyjni lekkoatleci prze­
grali 50:80, ale |uż wtedy fachowcy 
stwierdzili, że u „Amerykanów" 
widać dobrą rękę trenerów uni­
wersyteckich — nie we wszystkich 
konkurencjach osiągali oni najlep. 
sze, wyniki, ale wszędzie wykazy- 
wali doskonały styl.

- 1' Igrzyska Sportowe
Polonii. Zagranicznej miały < odbyć 
się w roku 1839; Zbliżająca śl? 
wojna zniweczyła te zamiary.. Czy 
są dzisiaj szanse na wznowienie 
Igrzysk?
„ < u'81' u-*-?K ,M• raty >wl ęzi ;»z . krajem 
nlele polskich klubów sporto^Vch 
na emlg(;acjr, roznadło .się. - \ Dużo 
młodzieży wynarodowiło slęl’ Z dru­
giej strony jednak .Cala' Uchodźców-- 
wojennych z kraju, w tym nie ma­
ło młodzieży,-, .poważnie.» żasiliia 
ęnilgracyjne życie sportowe. ..Po­
wstało wiele nowych klubów spor- 
lowycp. W >Anglll ■ odbywają one 
''ozgrywki między sobą, a w An-> 
straliK grają w ogóliiej lidze kra­
jowej. w Ameryce powstały liczne 
klubu baseballu I koszykówki- przy; 
kościołach parafialnych. . '

Wiadomości.- Jakie posiadamy o 
sporcie emigracyjnym, są Jednak 
zbyt fragmentaryczne, by ktoś w 
kraju, mógł alg już podjąć organi­
zacji tak wielkiej Imprezy : lak II 
Igrzyska Sportowe Polonii zagra­nicznej.

"^'‘“Pkld Sportowy" rozchodzi 
się Jednak na cały, świat. Gzyiają 
?? w Australii, Nowel. Ze- 
?n'vA > Ameryce [ są czytelnldv w 
Anglii Francji I Bolg».. . Prosimy 
ich o nadsyłanie wiadomości- o 

er"^racylnym na ich tere­
nie, Plszcle o swoich klubach. Co

0 ;w»n«”«!*niu Igrzysk? Jak 
*oble leh program? El?.» by -.w stanie opłacić 

koszta podróży do kraju? ' ‘
''"'l/lejp te nasz artykuł 

iSim', do rozsianych pa
^■•eelę ■'«'«•nlrńtorM I 

gi zysk Spodzfenamv się. że nie 
W'lpn r nich chclałby feszcze raz 

?lę S1? organizacji: lei £MSLj0"zl,.n!Ó Olimpiady Mo- 
że wspólnymi slłam zdążymy la przeprowadzić leszcze prze™wlel" 

”.Prawdzlwą'* ' Olimpiada - z 
PK8* * JLfoozy»^1 AO lecla ; Pól- 
roku 1859? Olimpijskiego w

«. M,

sie przed finałami, w Szwecji priś 
widziane są- w kraju po dwa IW 
cze w tygodniu, aby prżygotowtó 
zespół do trudów turnieju w Siwe 
cji. . Po meczu ze Szkocją jW Oli, 
sgow (czerwiec) .Węgrzy,' w celach 
aklimatyzacyjnych, wyjada,.M. W 
urnee - do ’ krajów . północnych. Mi 
In.’ rozegrają" mecz z Islandią.- .

MOSKWA. W tym roku odbyły 
się w- ZSRR po raz> plerwsty dm 
turnieje o Puchar: ZSRR w pito 
nożnej. W pierwszym grały iylk& 
drużyny ,1 1 Il:ligi. w drugim Th 
wszystkie pozostałe zespoły. JfK 
wiadomo, w turnieju puchąrmmj 
ekstraklasy z, udziałem. 74,00^ 
zwyciężył moskiewski Lokomotl*. 
który pokonał w finale Sparlakl 
Moskwa .1:0. .. , >.1

W drugim pucharze brató udpil 
ok. 21 tys; zespołów fabrycznycn. 
wiejskich,'-szkolnych . itp. OruzW 
walczyły przez cały sezony sjiie1 
mem eliminacyjnym.. Runda fmaijj 
wa była poprzedzona eliminacjami 
mlast.-rejonów, obwodów I. remi- blik. W meczu finałowym spotkały 
się w Moskwie drużyny ŁZOM „ze 
nit" i ZST Tbilisi. .Wygrali-pllk^ 
rze z Tbilisi 1:0. , ; .

INTENSYWNE — PRZYGOTOWANI^! 
JUGOSŁAWII

BELGRAD. Piłkarzy 
czeka w najbliższym czasie (W 
kie zadanie. Eliminacyjne iozgr^ 
ki do mistrzostw świata 
nie przyniosły .1 
dziewanych sukcesów. Repi^eIL,. 
cja tego kraju rozegrała fisam' 
cze remisując z Grecją « A<W,. 
- 0:0 oraz z Rumunią w Bu« 
reszcie — 1:1- " nanoum>d.|1
dniach odbędą 
mecze rewanżowe: 10 nm.jw , 
wla - Grecja oraz 17 bm. ^1’ 
stawia — Rumunia, J

Naf czele grupy 
znajduje się Rumunia. Idói' 
zakwalifikowania sie do flnaM. 
strzoslw śwlala wystarczy"1 
gradzie wynik, remisowy.

Jugosłowianle, zdając «W'®. 
wę Z grożącego Im 
stwa.' przygolowują, sie bni n .0, , 
tensywnle do obydwu 8.Polh,“ii 
pltan związkowy,— Ą: 
powołał do kadry .20 pl k0IŁ|«>. 
czy przygotowują się ns '|K 
wanln w Nowym Sadzlę.JjŁ|;.j 
bramkarze — Beara. ^rsiia8ovlCi 
Stojnovic, obrońcy — sl,crn|<,. 
Radovlc, Belln, stoperzy - 
vlc I Spajic, pomocnicy — " |C«. 
Boszkov I Ljub.novlc, nflP’8®,'

Mllutlnovlc, UP°>,n°v£tiA 
■ novic, Zebec. 1 "Mujlc, Prlincevlc I Vukellc.

Hokeiści
warszawskiej 1¾

nie wyjaft-
do Szwecji

Planowany na
stopąc a wyjażd 2»
szawsMeJ l-eg .na «A Szwecji nie. 00-11¾ nś?BiiiW?,lT 
Szwedzi znwludpmtll - OSi^Kjejft 
rownlctwo ■żęsp°l|l_*“!,,(1^'z 14®!
>e obecnie , nie m,|ńvch:

lioknlstów. H
z repiTzentącla - 601^ ’ ,"3;

W druglęj
tspół waratawaW' ■•wwio, wyjedzlo do. »><*• 
tcztery spotkania,


